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Po kolejnych strajkach

Posiedzenie 
Rady SDP

W komisjach sejmowych
-  jak w zwierciadle

♦  Brakuje żywności i art. przemysłowych +  Działalność handlu 
zagranicznego +  Krytyka pracy Komisji Planowania

W A R S Z A W A  P A P . T rw a  w  ko m is jach  se jm ow ych  Planowania. Była ona k ry tycz- 
cłebata, k tó re j pun k tem  w y jś c ia  są spraw ozdan ia  rządu  ' K o referent z ram ienia ko­
za ro k  u b ie g ły , a treśc ią  rze czyw is tą  —  stan dz is ie jszy m 
k ra ju ,  gospodark i i  n iezaspokajane p o trzeby ludz i.

W  K O M IS JI H andlu W ew- niesieniu do a rtyku łów  prze-

m is ji uznał, że w obecnym 
sprawozdań i iv  te j kom is ji nie 
znajduje odbicia powaga k ry ­
zysowej sytuacji. M. in. nie 

_  . - . ,  wiadomo jak- Kom isja Piano-
y y w  Drobnej W ytwórcze, m yślowych. Zdaniem  posłów. wania ^ 4 3  skuteciność tzw.
ści 1 Usług stwierdzono: sto- propozycja ko rek ty  tegoroczne- 
pień pokrycia potrzeb na pod- go planu powoduje zagrożenie 
stawowe a rtyku ły  żywnościowe społeczne, są w n ie j daleko idą- 
sięga 70—75 proc. Jeszcze glęb- ce rozbieżności z k ie runkam i
sze niedobory rysu ją  się w  od-

Zwiększone 
dostawy z ZSRR 

dla rolnictwa
PRZEM YŚL. PAP. W zras ta ją  do­

s ta w y  ra d z ie ck ich  m aszyn i sprzę­
tu  ro ln iczego, k ie ro w a n e  do P o lsk i 
przez n a jw ię k s z y  w  naszym  k ra ju  
lą d o w y  p o r t p rze ła d u n ko w y  — ze­
spół s ta c ji k o le jo w y c h  Ż u ra w ica  — 
M edyka  — W erch ra ta . C odzienn ie  
nadchodzi k ilk a d z ie s ią t szeroko to ­
ro w y c h  w agonów  za ładow anych 
tra k to ra m i,  p rzyczepam i itd . , .Ma­
dę ir i USRR” , przeznaczonym i dla 
po lsk iego  ro ln ic tw a . 8 ban. na w y ­
spec ja lizow ane j w  ty c h  p rze ładun ­
ka ch  i  w yposażone j w  po trzebne u - 
rządzenia s ta c ji W e rch ra ta  załado­
w ano  ponad 80 p o lsk ich  w agonów  
p rz y b y ły m i poprzedniego dn ia  z 
K r a ju  Rad m aszynam i ro ln ic z y m i.

Komunikat CPN

Benzyny wciąż brak
WCZORAJ bez przerwy nieomal 

dzwoniły w redakcji telefony. 
Zdenerwowani kierowcy sygnali­
zowali, że we wszystkich prawie 
stacjach benzynowych Szczecina 
brak etyliny „94" oraz olejów. 
Nikt też nie umiał wskazać pla­
cówki CPN, w której mogliby na­
być owe 10 lub 20 litrów paliwa, 
które zgodnie z zapowiedzią mieli 
prawo zakupić.

Zwróciliśmy się w tej sprawie 
do Przedsiębiorstwa Obrotów Pro­
duktami Naftowymi CPN w Szcze­
cinie. Dowiedzieliśmy się, że w 
związku z trudnościami paliwo­
wymi od 10 lipca br. obowiązy­
wać będą następujące zasady 
sprzedaży:

(Dokończenie na str. 2)

określonym i w  programie w y­
chodzenia z kryzysu i s tab ili­
zacji gospodarki. Przedstawio­
nej w e rs ji korekty nie p rzy ję ­
to; zdaniem posłów, konieczne 
jest przegrupowanie środków 
aa r/.ecz p rodukcji rynkow e j.

Dziś, ze sprawami produkcji 
na rynek wewnętrzny ściślej 
niż k iedyko lw iek wiąże się sy­
tuacja w handlu zagranicznym. 
Analizu jąc jego działalność, K o­
m isja Handlu Zagranicznego 
w iele uwagi poświęciła p o lity ­
ce kadrow ej w te j dziedzinie. 
Mówiono o jaskraw ych u nie­
których pracow ników przypad­
kach braku kom petencji i  w ie­
dzy oraz znajomości języków 
obcych. Posłowie b y li zgodni, 
że pow inna być pełna kon tro ­
la m in is tra  HZ nad w szystkim i 
przedsiębiorstwam i handlu za­
granicznego. Obecnie 55 proc. 
obrotów odbywa się poza tym  
resortem. Podkreślono, że jeśli 
wydatn ie nie zwiększymy eks­
portu — to  przez długie lata 
będziemy pracować na odsetki, 
czy li u trzym yw ać akcjonariuszy 
banków zachodnich.

Przyczynkiem  do tego— jak, 
niestety, dość często pracujem y 
— b y ł p rzykład z K o m is ji K o­
m un ika c ji i Łączności. Nastąpi­
ło, stwierdzono, znaczne pogor­
szenie jakości napraw  taboru 
ciężarówek i autobusów. Prze­
szło połowa taboru odebranego 
z naprawy musi do n ie j pow ró­
cić w  tryb ie  gw arancyjnym . 
Jeśli chodzi o ko le j — propo­
zycja: trzeba stworzyć rezerwę 
wagonową, szczególnie pełno­
sprawnych wagonów towaro­
wych, w  dyspozycji M in is te r­
stwa K om un ikac ji; ty lko  to 
stworzy możliwość reagowania 
na czas na potrzeby gospodar­
k i.

Kom isja Planu Gospodar­
czego, Budżetu i  Finansów 
m. in. oceniła* pracę K o m is ji

m ałej re fo rm y gospodarczej, ja ­
k i prezentuje pogląd na koncep­
cje re fo rm y „w ie lk ie j” , m ają­
cej wejść w życie.

W ARSZAW A PAP. 8 bm. za­
kończyło się dwudniowe posie­
dzenie Rady SDP. In form acje 
o aktualnej sytuacji politycznej 
w k ra ju  przedstawi] prezes 
SDP Stefan Bratkowski. Nawią 
żując do działalności środków 
masowego przekazu powiedział 
m. in. „Z ro b iliśm y dużo, cho­
ciaż mogliśmy uczynić więcej, 
na rzecz realizacji l in ii VI Ple­
num KC PZPR” . Dodał, •/. 
dziennikarze opowiadają się za 
obroną ustro ju  socjalistycznego, 
za naszymi sojuszami.

(Dokończenie na str. 2)

BARDZO pięknie prezentuje się latem  biel. B iała sukienka 
czy bluzka to symbol świeżości i bezpretensjonalnej elegancji. 
Model z ko lekc ji łódzkiej „Te lim eny” .

(CAF  —- A. Zbraniecki)

Najdroższy 
koń w Europie

B IA Ł A  P O D LA S K A  PAP. N ieco ­
dzienną tra n sa kc ję  p rzeprow adziła  
Państw ow a S tadn ina  K o n i w  Jano ­
w ie  P od lask im  (w o j. b ia lskopod la ­
skie). H odow ca ze S zw ec ji, k u p i ł  tu  

■7-letniego „G o n d o lie ra ” , za któ rego  
z a p ła c ił 200 tys . d o la rów . Cena ta 
je s t w  te j c h w il i  na jw yższą  uzyska­
ną za ko n ia  czys te j k rw i a ra b sk ie j 
w  E urop ie . Dotychczas „ re k o rd z is t-  
ką ”  b y ła  k lacz  „P e rs ja ” , sprzeda­
na na ub ieg ło roczne j a u k c ji w  Ja­
n ow ie  P od lask im  do S tanów  Z je d ­
noczonych  za 185 tys . d o la rów . 
W a rto  n a dm ien ić , że podczas po­
kazów  poprzedza jących  tę  a u kc ję  
u ro d z iw y , g n ia d y  „G o n d o lie r”  zdo­

b y ł t y tu ł  cham piona.

Posłowie oceniają, krytykują, radzą

Troska o kruchy
spokój w Polsce

W YD AW AŁO  SIĘ, że już nic nie zakłóci ostatnich dni 
przed IX  Zjazdem, że spokój społeczny — ciągle jeszcze k ru ­
chy — będzie trw a ł krzepnąc powoli. Stało się inaczej. S tra jk  
ostrzegawczy portowców, akcja protestacyjna załogi P LL  
„L O T ” , k o n f lik t  personalny (chodzi o dyrektora) w bydgo­
skim  przedsiębiorstwie kom unikacyjnym ...

TO W SZYSTKO spowodowa­
ło, że zaniepokoił się nie ty l­
ko k ra j. Za granicą nasze spra­
w y  znów po jaw iły  się na czo­
łowych miejscach środków ma­
sowego przekąsu. Agencja Reu­
tera np. pisze z Warszawy, że 
groźba stra jków  zwiększa na­
pięcie polityczne w  przededniu 
IX  Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR. Szwajcarska prasa za­
reagowała ze szczególnym żanie 
pokojeniem  na zapowiedzi no­
wych a kc ji s tra jkow ych w  Pol­
sce. Stwierdzono m. in., iż te­
go rodzaju akcje mogą w p ły ­
nąć bardzo negatywnie na prze­
bieg polskich negocjacji f inan ­
sowych z partneram i zachodni­
m i. (j)

O G ODZINNYM  stra jku  por­
towców inform owaliśm y w ęzo-' 
ra j. Dziś zamieszczamy stano­
w isko K o m is ji Rządowej:

Oświadczenie
Komisji Rządowej 

w sprawie rozmów
z portowcami
W ARSZAW A PAP. Jak in fo r 

m uje b iuro rzecznika prasowe­
go rządu 8 bm. odbył się jed­
nogodzinny s tra jk  w portach 
m orskich; Doszło do niego w 
w yn iku  niepowodzenia rozmów, 
ja k ie  Kom isja Rządowa pod 
przewodnictwem  m inistra Sta­
nisława Bejgera prowadziła 6 
bm. w G dyni i 7 bm. w W ar­
szawie z przedstawicielam i K ra  
jow e j K om is ji Koordynacyjnej 
Przedsiębiorstw Branży Porto­
we j NSZZ „Solidarność”  Roz­
mowy te dotyczyły wprowadzę 
nia w  życie „K a rty  Portowca” . 
W związku z tym  Komisja Rzą­
dowa stwierdza co następuje:

(Dokończenie na str. 2)

Akcja protestacyjna
w PLL „LOT"

DZIŚ w godz. 8—12 pracow­
nicy Polskich L in ii Lotniczych 
„L O T ” przeprowadzali zapowia­
daną wcześniej akcję protesta­
cyjną. W tym  czasie zawieszo­
no kom unikację lotniczą, nie 
pracowały kasy, adm in istracja, 
eksploatacja. Praktycznie na 
cztery godziny „L O T ”  zamarł, 
pracowała ty lko  służba dostar­
czająca żywność do samolotów.

Tym  s tra jk iem  ostrzegaw­
czym załoga „LO T ”  zaprotesto­
wała przeciwko niezaakcepto- 
wan iu  przez M in isterstw o Ko­
m un ika c ji wybranego przez, 
siebie (w drodze konkursu) dy­
rektora.

Rozmawialiśm y dziś przed 
południem z pracownicam i ze 
szczecińskiego oddziału P L L  
„L O T ” . Dowiedzieliśm y się t y l ­
ko ty le , że zgodnie z in s tru k ­
cją s tra jkow ą, nie wolno im  
udzielać żadnych wyw iadów, 
in fo rm ac ji itp. prasie.

W związku ze s tra jk iem  od­
lo t porannego samolotu ze 
Szczecina do Warszawy zostoł 
przełożony na godz. 14.

( ja s )

DZIŚ
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Oświadczenie
Komisji Rządowej
{D o k o ń c z e n ie  *e  t i r .  Ę  

■ M łR ZE D M lO TE M  tłw » jącA go

Nowa twarz w rządzie

GENERAŁ WĘGIEL

n a s tę p n ie  co 5 la t  r o z p o c z y n a ją ­
c y c h  s ię  od  10« p r o c .  m ie s ię c z n e g o  
w y n a g r o d z e n ia  i  d o c h o d z ą c y c h  d o  

R i k n w  '¿ ¡ ¡ a  » p « «  i i s t " « » k r «  « « p r o c .  « .» >  « r y » « M t o » l > , L K»“ '  
¿ io ie k U i  K a i t v  P o r to w c a ”  R o z - w y z s z e m a  o 180 p r o c .  d o d a tk u  *a  

r ,  S d r y c h  p -  w l e l o u m , ,  p ra c e .'’  . p t o m a t p c a n . s .
a p a w n ie ń  s z c z e g ó ln y c h , k tó r y c h  d o -  n a d a w a n ia  o d z n a c z e ń  i  O ¡d e  r ó w  
to a e a ia  s ie  n o r io w c v  -1  i a k  n o . n e ł S z ta n d a ru  P r a c y  za  p ra c ę  p rz e z  « -  

AM Jpla tnego d o d a tk o w e g o ' u r lo p u  w  H,re £lo n y  czas. z re s z tą  m e  je s t  
» . m a r z e  2« d n i p o  15 la ta c h  p r a -  w  k o m p e te n c ja c h  rz ą d u )  o ra z  w o l-  
¿ J  o r a /  u0 k a ż d y c h  n a s ie n n y c h  5 n * S °  o d  p r a c y  p e ln o p la tn e g o  D n ia

f^ » S iJ tS C S J S S ^ % A  S E *" *  1 bezp*atnych pZzei™S?Z$ tacanvch  ju ż  po 2« la taeh  p ra cy  i  ' ¡“ J«W ?«* w  ro k u  w  czasie u r lo p u  
■ w ypoczynkow ego  do do w o ln e j m ie j

scowości w  k ra ju .
W  p ro je k c ie  ,,K a r ty  P o rto w ca ” , 

za k tó ry m  o pow iada ją  się s tanow ­
czo p rze ds taw ic ie le  NS35Z ..S o lid a r­
ność” . w iększość u p ra w n ie ń  w y n i­
k a ją c y c h  z „ K a r t y  P o rto w ca ”  w  
na jw yższym  w ym ia rze  m ia ła b y  
p rzys łu g iw a ć  w szys tk im  p ra c o w n i­
kom  p rzeds ięb io rs tw  p o rto w y c h  
n ieza leżnie od k o n k re tn e g o  zawodu 
i c h a ra k te ru  ic h  p ra cy . N ie k tó re  u- 
p ra w n ie n ia  na tom iast m ia ły b y  do­
tyczyć  n ie  w szys tk ich  w p raw dz ie , 
ale szerok ich  g ru p  p racow n iczych  
n p : zw iększony o 15 p roc. w y m ia r 
e m e ry tu ry  p rz y s łu g iw a łb y  n ie  
ty lk o  p ra cu ją cym  w szczególnie 
tru d n y c h  w a ru n ka ch , ale i  róż­
nym  in n y m  p racow n ikom .

S tro n a  rządow a s to i na s tanow i­
sku , że pos tanow ien ia  „ K a r ty  
P o rto w c a ”  w in n y  być analog iczne 
z p o s ta n o w ie n ia m i „ K a r ty  G ó rn i­
k a ”  czy „ K a r t y  S toczn iow ca” . W y­
m aga ją  tego przede w szys tk im  
w zg lędy  s p ra w ie d liw o śc i społecznej. 
C iężka praca p o rto w c ó w  z a tru d ­
n io n y c h  bezpośrednio p rz y  w y ła ­
d u n k u  s ta tkó w  zas ługu je  n ie w ą tp li­
w ie na w ie lk ie  uznan ie  społeczne. 
N ie p o w in n a  ona je d n a k  s tw arzać 
w ię kszych  p rz y w ile jó w  n iż  praca 
g ó rn ik a  cz.y s toczn iow ca. T y m  ba r­
d z ie j n ie  w y d a je  się zgodne z zasa­
dam i s p ra w ie d liw o śc i społecznej 
obe jm ow an ie  szczególnym i u p ra w ­
n ie n ia m i w  n a jw yższym  w ym ia rze  
osób za tru d n io n y c h  w  a d m in is tra ­
c j i ,  dz ia łach  pom ocn iczych  itp -  
ty lk o  z tego w zględu, że m ie jscem  
ic h  p ra cy  je s t Zarząd p o r tu . N a le ­
ży  p rzy  ty m  p o d k re ś lić , że s trona  
rządow a n ie  odrzuca  w  całości 
sp o rnych  u p ra w n ie ń , lecz kw e s tio ­
n u je  je d y n ie  ic h  w ysokość i zakres 
stosow an ia . N ależy też s tw ie rd z ić , 
że b ra k  zgody s tro n y  rządow e j na 
p rzy ję c ie  „ K ą r t y ”  w  p rop o n o w a ­
n y m  za k re s ie  u p ra w n ie ń  w y n ik a  z 
kon iecznośc i uw zg lę d n ie n ia  także 
całego u w a ru n k o w a n ia  społecznego 
i  gospodarczego, do k tó re g o  należą 
m .in . w łaśc iw e re la c je  u p ra w n ie ń  
m iędzy  poszczególnym i g ru p a m i 
spo łeczno-zaw odow yn ji i  re a lia  eko­
nom iczne k ra ju .

D latego też s trona  rządow a sto i 
na s ta n o w isku  kon iecznośc i k o n ty ­
nu o w a n ia  ro ko w a ń  i  usta len ia  w a­
ru n k ó w  „ K a r ty  P o rto w ca ”  analo­
g icznych  do k a r t :  s to czn io w ca  j 
u o rn iK a .

W  ce lu  p rzyspieszenia spe łn ien ia  
oczek iw ań załóg p o rto w ych  s trona  
rządow a p ro p o n u je  w p row adzen ie  
w  życ ie  „ K a r ty  P o rto w ca ”  w  uzgod 
n io n y m  ju ż  zakresie  z w ażnością  od 
1 m arca  19*1 r .  i  ko n ty n u o w a n ie  
rozm ów  co do sp ra w  spo rnych , w  
k tó ry c h  n ie  os iągn ię to  do tychczas 
p o ro zum ien ia . R ozm ow y te  p o w in ­
n y  zakończyć się do końca  bm . 
p rzy ję c ie m  u zg o d n io n ych  postano­
w ie ń , k tó re  ró w n ie ż  w prow adzone 
zostaną w  życ ie  z w ażnością o d  1 
m arca  1981 r .

P R EM IER  W ojc iech  Ja ru ze lsk i 
re ko m e n d u ją c  genera ła  d y w iz ji s łuż 
b y  czynne j na k luczow e  w śród  m i­
n is tró w  stanow isko , p o d ją ł decyz ję  
n ie z w y k le  odważną. O to  g ó rn i­
c tw e m  k ie ro w a ć  będzie cz ło w ie k  
w yw o d zą cy  się z a rm ii,  a w ię c  z 
zawodowego ś rodow iska  prezesa 
R ady M in is tró w , cz ło w ie k  k tó ry  
p ro fe s jo n a ln ie  n ie  m ia ł n ic  w spó l­
nego z k o p a ln ia m i. N ie  sposób 
u k ry ć , iż  zarów no spec ja liśc i, ja k  
i  ca le  społeczeństwo żyw o tn ie  w ę ­
g lem  za interesow ane bacznie bę­
dz ie  obserw ow ać dz ia ła n ia  m in is tra  
P io tro w sk ie g o .

W ięce j naw e t: każda tra fn a  de­
cyz ja , ka żd y  naw e t n a jm n ie jszy  
sukces re so rtu  będzie w  ja k im ś  
sensie um a cn ia ł a u to ry te t  naszego 
w o jska , bedzie d o ku m e n to w a ł n ie  
p raw dz iw ość  p rz ys ło w ia  o ś w ię tych  
i  ga rnkach , lecz żywe przecież na ­
w e t w  okresie  g e ne ra lnych  p rze ­
w a rto śc io w a ń  odczucia, iż  gdz ie  ja k  
gdzie , a le  w  a rm ii m a m y lu d z i 
zdo lnych  w y g ry w a ć  najcięższe na­
w e t b itw y , naw et b itw ę  o w ęg ie l. 
D odan i uczc iw ie , iż  każdy  e w id e n t­
n y  b łąd . każda porażka  p rzyn ieść 
mogą s k u tk i w ręcz  o d w ro tn e . S tąd 
tezy  o odwadze p re m ie ra  n ie  trz e ­
ba chyba w ię ce j .dow odzić . W yp a ­
da zapytać na tom ias t, ja k im i a tu ­
ta m i dysp o n u je  n o w y  m in is te r?

Z aw odow a służba w o jsko w a , p e ł­
n io n a ,  w raz  z u p ły w e m  la t  t>a co­
raz w yższych  s tanow iskach  d o w ód­
czych, k s z ta łtu je  w e w n ę trzn ą  d y ­
scyp lin ę , rzeczowość i  ko n kre tn o ść . 
W o jsko  u czy  n ie  ty lk o  in d y w id u a l­
n e j'o d p o w ie d z ia ln o ś c i dow ódcy , ale 
i  s z tu k i pode jm o w a n ia  d e cyz ji dz ię ­
k i  w sp ó łp ra cy  ż k o le k ty w e m . M ie j­
m y  nadzie ję , iż  ..g ó rn iczy  sztab ’ 
m in is tra  P io tro w sk ie g o  okaże się 
n ie  m n ie j sp ra w n y  n iż  g ro n o  o f i­
cerów .

A tu te m  cz ło w ie ka  z w o js k a  je s t 
u m ie ję tn o ść  o rg a n iza c ji, g d y  trz e ­
ba •—■ także im p ro w iz a c ji,  p rzeno­
szenia s ił i  ś ro d kó w  na k ie ru n e k ; 
g łów nego uderzen ia . W ojsko  u czy  
w reszcie  sw ych  dow ódców  s z tu k i ro  
zum ien ia  lu d z i, w ym aga w ys łu ch a ­
n ia  przez p rze łożonych  ra c j i  pod­
w ła d n y c h . W iadom o, że stan o rga­
n iz a c ji p ra cy  i  ja ko ść  zaplecza 
techn icznego  w  w ie lu  ko p a ln ia ch  
w ie le  pozostaw ia do życzenia. Jeś li 
je d n a k  za p y ta łb y  m n ie  k toś. ja k a  
na jw iększa  nadzie ję  w iążę  z gene- 
ra łe m -m ln is tre m , odpow iedz ia łbym , 
że oczeku ję , iż  n o w y  szef g ó rn i­
c tw a  rze te ln ie , po m ęsku, szczerze 
po żo łn ie rsku , dogada się z g ó rn i­
k a m i i  ic h  _ zw iązkam i. B o  n ie  m a 
dw ó ch  zdań: w ę g ie l je s t n a jw a ż ­
n ie jszy , a le  bez górn iczego tru d u  
lu d z i spod znaku św ię te j B a rb a ry , 
p rzekonanych  do s w e g o  m in i­
s tra . d a rm o  b y ło b y  oczekiw ać 
zm ian  na lepsze. A  ta k ie  zm ia n y  
w  g ó rn ic tw ie  b yć  muszą.

J e rzy  A . S A LE C R I 
(In te rp ress)

SPROSTOWANIE
n o  s p r a w o z d a n i a  z P le n u m

W K  ZS L w  Szczecinie, zamieszczo­
nego we w to re k  w  „K u r ie rz e ” , 
w k ra d ła  się p o m y łka . W  obradach 
u cze s tn iczy li: członek P re zyd iu m .' 
se k re ta rz  NIC Z S L  Iz y d o r A dam ­
s k i i K a z im ie rz  O les iak — sekre­
ta»/. R ady  G ospodark i Z y w n o śc io . 
w o j p rz y  Radzie M in is tró w , P rze­
praszam y.

WCZORAJ — jak informu­
je „Głos Szczeciński" — od­
było się posiedzenie Zespo­
łu Prasowego przy KW PZPR, 
poświęcone problematyce 
bezpieczeństwa, ładu i po­
rządku publicznego, prawo­
rządności i świadomości pra­
wnej społeczeństwa. Człon­
kowie zespołu zasłali poin­
formowani o stanie bezpie­
czeństwa w woj. szczeciń­
skim. Zwrócono uwagę na 
wzrost przestępczości przeciw 
ko mieniu i na spadek wy­
krywalności przestępstw, co 
łączy się z nieprzychylną mi 
licji atmosferą społeczną.

DZISIEJSZY „G łos" publi­
kuje uchwałę Egzekutywy 
KW PZPR popierającą stara­
nia środowisk twórczych o 
przekształcenie kwartalnika 
„Morze i Ziemia" w miesięcz 
nik. Gazeta zamieszcza też 
stanowisko ZLP w tej spra-

Jutro koncert 
w Kamieniu

TR W A  X V II  M iędzynarodo­
w y  Festiw al M uzyki Organo­
w e j i K am eralnej Kam ień Po­
m orsk i — Lato  1981. W piątek 
o god-z. 19 w Katedrze Kam ień­
skie j na organach grać będzie 
W ik to r  Ły jak . W programie 
m uzyka następujących kompo­
zytorów: Vincenta Lubecka,
Georga Bohma, Fe lixa  M en­
delssohna i  Augusta Freyera.

Poza tym  w ystąp i Janusz 
S w iłło  — wiolonczela oraz Chór 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w  Szczecinie pod dyrekcją  Eu­
geniusza Kusa.

Kończy się
mleczny „szczyt”

W A R S Z A W A  p a p . P ie rw sze  d n i 
“ pea w ska zu ją , iż  m ija  ju ż  okres 
szczy tow ych  dostaw  m leka  do 
p u n k tó w  skupu . W  stosunku  do 
«>5,5 m in  l i t r ó w  m leka , ja k ie  ode­
b ra n o  od ro ln ik ó w  25 czerw ca, tj. 
w  d n iu  n a jw yższe j podaży tego su­
row ca, obecn ie  d z ie n n ie  sku p u je  
s ię . go ju ż  o ok . 2 m in  l i t r ó w  
m n ie j.

Benzyny wciąż brak
(Dokończenie ze st r ,  1) Inwalidzi posiadający upoważ­

nienia z Wydziału Zdrowia UW 
Sprzedaż etyliny „78" i oleju mogą nabywać etylinę „94" w 

napędowego prowadzona będzie stacjach przy ul. Goleniowskiej i 
przez wszystkie stacje benzynowe, przy ul. Cukrowej. Cudzoziemcy 
z zastrzeżeniem, że klienci będą w benzyniorniach przy ul. Cukro- 
mogli tylko napełnić zbiorniki wej i Goleniowskiej w Szczecinie 
swych pojazdów, gdyż wprowa- oraz w Międzyzdrojach (Krzyżów- 
dzono zakaz sprzedaży benzyny i ka) i Nowogardzie (ul. Jedności 
olejów napędowych do kanistrów Narodowej). Pojazdy służące do 
i boczek oraz innych pojemników, nauki jazdy mogą zaopatrywać się 

Wyjątek od tej zasady uczynio- w żółte paliwo w stacji przy ul. 
no dla rolników indywidualnych, Eskadrowej. 
mogących udowodnić, że są właś- Pozostałe osoby mogą nabywać 
c ¡cięłam i ciągników bądź innego etylinę „94" (jeśli dla nich star- 
sprzętu rolniczego napędzanego czy) w pozostałych stacjach ben- 
silnikiem spalinowym. Ponadto za- zynowych. Turyści indywidualni z 
kazem tym nie są objęte stacje rejestracją pozaszczecińską mogą 
benzynowe w Szczecinie na uł. ul. zakupić maksymalnie 30 litrów, 
Eskadrowej i Kolumba oraz w Ka- mieszkańcy naszego województwa 
mieniu Pomorskim i Dziwnowie, zaś —  20 litrów, niezależnie od 
Tam zaopatrywać się może Wod- pojemności silnika, 
ne Ochotnicze Pogotowie Ratun­
kowe. Zawiadomienie CPN wskazuje.

Taksówkarze winni nabywać ety- że czarna passa właścicieli pojaz- 
łinę „94" i Selektol (SAE 20W/30) dów nie dobiega końca. Czekają 
wyłącznie na stacji benzynowej nas spore trudności przy nabyciu 
przy ul. Ku Słońcu. Maksymalny paliwa. Zarządzenie, które tu po- 
zakup benzyny wynosi 30 litrów krótce omówiliśmy, służy bowiem 
dziennie, a oleju —  tylko na do- jedynie uporządkowaniu jego 
lewkę. Pojazdy specjalne, np. po- sprzedaży dla samochodów obsłu- 
gotowia wszelkiego typu, straż po- gujących szczecinian i rolnictwo 
żarna itp. zaopatrywane będą w oraz turystów. Wszystko zatem 
«łyknę „94" w stacji CPN przy wskazuje, że będziemy musieli 
uJ. Cukrowej w ilości maksimum znów przezwyczcić się do cho- 
20 litrów dziennie. «lżenia pieszo- (t)

Kartka znad morza

Uczcie tylko na pogodę...
W  DRODZE na Wybrzeże 

rzuca się w  oczy przede 
w szystkim  to, że ta zatło­

czona zazwyczaj trasa jest pra­
w ie pusta. A n i śladu po sznu­
rach samochodów m knących w  
obydw ie  strony. Od .Szczecina 
1»  Świnoujście ty lko  z rzadka 
m kną pojazdy, praw ie nie w i­
dać inne j re jes trac ji niż szcze­
cińska...

To samo w miejscowościach 
nadmorskich. Wąskie u liczk i 
Dziwnowa, M iędzywodzia czy 
Świnoujścia, zatłoczone w  sezo­
nie pa rku jącym i samochodami, 
w ydają się przestronne. M ało 
samochodów i  jakby m nie j 
wczasowiczów.

N O  CÓŻ, je ś li n ie  m a się „z a k łe - 
panego”  m ie jsca  w  dom u wczaso­
w ym , p rz y ja z d  na W ybrzeże  je s t 
dziś spraw ą ryzyko w n a . B o  cóż 
o fe ru ją  sk lepy, k io s k i i  gas trono ­
m ia? Puste p ó łk i.  P ra w ie  dos łow ­
n ie . Jest, owszem, he rba ta , są liś ­
cie la u ro w e , ga łka  m uszka to łow a  
(na  wagę, k ilo g ra m  — 480 z ł, sprze­
daż bez ogran iczeń). K o n se rw y  
ryb n e , ja jk a ,  m le ko  — z n ik a ją  m o­
m e n ta ln ie . N igdz ie , na ca łe j t r a ­
sie, n ie  m a  n a p o jó w  ch łodzących . 
A je n c y jn e  p u n k ty  z tzw . napo jem  
firm o w y m  (ko lo ro w a , s łodzona w o ­
da — 9 z ł kubeczek) m ożna p o li­
czyć na pa lcach je d n e j rę k i.

K io s k i „R u c h u ” , oblężone zawsze 
przez t łu m y  w czasow iczów , te ra z  
racze j sie o m ija . Na w ie lu  w id a ć  
treśc iw e  in s k ry p c je : ..Papierosów  i  
zapałek — b ra k ” . Można b y  je  
zresztą u zupe łn ić , bo b ra k  także  
szam ponów, ży le te k , m yd e ł, prosz­
kó w , gazet... Jest za to  d u ży  w y ­
b ó r w id o k ó w e k , p la s tik o w y c h  za­
baw ek i  m asko tek , a także  róż­
n ych  s p e cy fikó w  do opa lan ia  (co 
k to  chce — o le jk i,  em u ls je , k re ­
m y, p ia n k i w  aerozolu. D obre  i  to , 
p rz y n a jm n ie j w it r y n y  sa ko lo ro w e . 

U b y ło  też ja k b y  p u n k tó w  m a łe j

g a s tro n o m ii. P ozam ykane sa eu k ie - 
re n k i, a w  ty c h  n ie liczn ych  ceny 
są racze j m a ło  przystępne (ga la­
re tk a  z dw om a tru s k a w k a m i — 4« 
z ł), lo d y  — od W o lin a  i  K a m ie n ia  
aż po Ś w in o u jśc ie  — p ra w ie  n ie ­
osiągalne. T u  i  ów dzie  zdarza j«  się 
b u d k i z g o fra m i (p o rc ja  tego spec­
jału posm arow anego dżem em  — 9 
zł) i  sm ażaln ie  p la ckó w  ( trz y  p la ­
cuszk i — 17 zł).

W ła śc iw ie  ty lk o  w  dw óch m ie j­
scow ościach zauw aży liśm y ja k o  ta ­
k o  fu n k c jo n u ją c e  p u n k ty  gas trono ­
m iczne, ob liczone na szybka  obsłu­
gę tu ry s tó w . B y l to  ba r ..P rom o­
w y ”  w  Ś w in o u jś c iu  (podaw ano f la ­
k i)  i  sm ażaln ia  ry b  w  M iedzyw or 
dz iu  (pstrąg , m orszczuk i  dorsz...). 
N ie  od rzeczy będzie i  ta ka  in fo r ­
m acja , że re s ta u ra c je  w  Ś w in o u jś ­
c iu  są w  porze ob ia d o w e j nasta­
w io n e  w y łą czn ie  na o b ia d y  abona­
m entow e d la  p ra co w n ikó w  m ie jsco ­
w y c h  p rze d s ię b io rs tw : an i wczaso­
w icz , a n i tu ry s ta  niczego w  n ich  
w te d y  n ie  uśw iadczy !

JESZCZE je d n a  rzecz c h a ra k te ry ­
styczna. P ry w a tn e  pensjona ty , k tó ­
ry c h  ta k  w ie le  n a m noży ło  się ostat 
n io  w  n a d m o rsk im  pasie, w yd a ia  
się pustaw e. W ka żd ym  razie zna­
n y  z u b ie g łych  la t  w id o k  (ta ra sy  
pe łne  leżaków , a podw órza  — na­
m io tó w  i  sam ochodów) na leży  do 
rzadkośc i. R uch za to  na po lach  
n a m io to w ych . T u ry s tó w  m im o 
w szys tko  sporo, choć m ie jsca  jesz­
cze dosyć. P rzed  n a m io ta m i k u ­
ch e n k i, zapasy dobyw a  się z p le ­
ca kó w  i  sakw o jaży , na sznurach 
suszą się rę c z n ik i i  b ie lizna ...

Jednym  słow em  w ik t  i  op ie ru n e k  
— w e  w ła sn ym  zakresie , z w ła ­
snych , p rzyw ie z io n ych  ze sobą 
ś ro d kó w . O czym  w iedz ieć  p o w in ­
n i  c i w szyscy, na k tó ry c h  n ie  cze­
ka  m ie jsce  w  dom u wczasow ym . 
L ic z y ć  mogą w y łą czn ie  na... pogo­
dę. tm w )

PS. U w aga — ra ry ta s ! K aw ę z 
c u k re m  m ożna W yp ić  w  ..S teńce”  
w  K a m ie n iu  P om orsk im . C u k ie rn i­
ca — co p raw da  — je s t ty lk o  je d ­
na  —- p rzechodn ia  — ze s to lik a  na 
s to lik ,  A le  je s t. i  to  pe łna !

Posiedzenie Rady SDP
(Dokończenie ze sir. 1)

W  ko le jnym  punkcie obrad 
rada przedyskutowała i p rzy ję ­
ła  do aprobującej wiadomości 
„próbę syntezy”  raportu o sta­
nie kom unikac ji społecznej w  
Polsce u progu la t 80. Opraco­
wanie pełnej w e rs ji raportu , 
którego autoram i są redaktorzy 
Stanisław B rodzki i Jerzy Sur- 
dykow ski, postulowano na Nad­
zwyczajnym  Zjeździe SDP w  
październiku ub. r . Całość l i ­
czyć będzie blisko 300 stron, 
Opracowanie przedstawione ra ­
dzie wręczone zostanie delega­
tom na I X  Zjazd PZPR, podej­
m ującym  podczas tego p a r ty j­
nego fo ru m  problem atykę środ­
ków  masowego przekazu.

Rada podjęła uchwałę, w  któ­
re j — nawiązując do obecnych 
trudności papierniczych — ape­
lu je  do wszystkich zespołów 1 
całego środowiska zawodowe­
go o przyjęcie rozwiązań me 
zmniejszających i  tak  już ma­
łych nakładów prasy. Zdajem y 
sobie sprawę — głosi m. in . 
uchwała — że każde rozwiąza­
nie jest złe i  szkodliwe dla nor­
malnego funkcjonow ania prasy, 
ale z pun ktu  widzenia je j male­
jącej dostępności, większym 
złem społecznym jest zm niej­
szanie nakładu.

Jak głosi Uchwała — Rada 
SDP postanowiła powołać spe­
c ja lną  kom isję do opracowania 
całościowego modelu prasy po l­
skie j w  latach 80.

Rada zgłosiła postulat, aby 
Zarząd G łów ny SDP porozu­
m ia ł się ze Związkiem  L ite ra ­
tów  Polskich i upoważnił po- 
słów-dziennikarzy i pisarzy, do 
zgłoszenia na m y bliższej jesien­
nej sesji Sejm u in terpe lac ji w  
sprawie papieru. Zw róciła  się 
także do dz iennikarzy — dele­
gatów na IX  Zjazd PZPR — 
aby zechcieli przedstawić na 
ty m  p a rty jn ym  forum  zasadni­

czy punkt w idzenia wyrażony 
w  uchwale rady.

W  innej uchwale Rada SDP 
w yraz iła  zaniepokojenie i ubo­
lewanie w  związku z ostatn im i 
decyzjam i personalnym i w  n ie­
k tó rych  środkach masowego 
przekazu. Powołując się na za­
proponowane na Nadzwyczaj­
nym  Zjeźdzae SDP zasady 
współudziału zespołów redak­
cyjnych przy podejm owaniu ta ­
k ich  decyzji, Rada SDP w yra ­
ziła nadzieję, „że te na jbardzie j 
elementarne fo rm y szacunku 
dla środowiska pracowniczego 
będą przestrzegane z pożytkiem 
dla wszystkich zainteresowa­
nych” .

Pirat drogowy 
ciężko poranił

funkcjonariusza
„drogówki'

W CZO R AJSZEG O  (» p o łu d n ia  oko  
ło  godz. 1«.30 p e łn ią cy  służbę pa­
tro lo w ą  na tra s ie  U k le rn ic a —D o lice  
fu n k c jo n a r iu s z  p y rz y c k ie j „ d ro ­
g ó w k i”  p lu t. Rom an T achas iuk  us i­
ło w a ł za trzym a ć do k o n tro li cięża­
ró w kę  „S ta r ” , k tó re j k ie ro w ca  w i­
dząc znak  „s to p ”  doda ł gazu l  
s k rę c ił w  boczną d ro g ę .'  M il ic ja n t  
ru s z y ł w  pogoń na m o to cyk lu .

Ś w ia d ka m i w yda rzen ia  b y l i  k ie ­
row ca i  pasażer sam ochodu dostaw  
czego „ Z u k ” , s to jącego na poboczu. 
O baj m ężczyźni zauw aży li po pew­
n y m  czasie pow raca jącą  c ię ża ró w ­
kę, k tó ra  z dużą szybkością  pędzi­
ła przed sieb ie . M il ic ja n t  n ie  nad­
jeżdżał.

T k n ię ty  z łym  przeczuc iem  k ie ró w  
ca „Z u k a ”  ruszy ł trasą  uc ie czk i i  
k ilk a s e t m e tró w  d a le j zna laz ł ko m ­
p le tn ie  ro z b ity  m o to c y k l, ob o k  k tó ­
rego leża ł m ilic ja n t .  P lu t. Tacha­
s iu k , m im o  bardzo g roźnych  o b ra ­
żeń (uszkodzenie m ie d n ic y  i  na rzą ­
dó w  w e w n ę trzn ych ) zdo ła ł je d n a k  
zapisać n u m e r re je s tra c y jn y  c ię ­
ż a ró w k i, k tó ra  go sta ranow ała .

R annego o d w iez iono  do szp ita la  
w  P yrzycach . M ilic ja  za trzym a ła  
sprawcę. Jest n im  J a n  S „  m ieszka­
n ie c  w s i M is k o rz y n  g in . D o lice . D o­
chodzenie w  to k u . (ap)
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Program rządu francuskiego

Zapowiedź nacjonalizacji
P A R Y Ż PAP. P rem ier P ie rrc  M auroy w  2-godzinnym  expose eu b r. deputowani podejmą dy- 

p r zed s taw ił w  środę w  Zgrom adzeniu Narodowym  program  skusję nad pro jektem  ustawy 
swego rządu. Uwaga obserwatorów politycznych koncentrow a- o decentralizacji, 
ła się przede w szystkim  na kw e s tii nac jona lizac ji 11 w ie lk ich  D zis ia j odbędzie się głosowa- 
grup przem ysłowych i bankowych, co Francois M itte rra n d  za- nie nad wotum  zaufania dla 
pow iadał jeszcze w  toku kam panii przed w yboram i prezy- rządu P ie rre ’a Mauroya. N ie  ule
denckim i.

J A K  w yn ika  z program u sianie w  dwu etapach: jesienią 
przedstawionego przez M auroya br, rząd francuski przedłoży 
nacjonalizacja ta dokonana zo- Zgromadzeniu Narodowemu 
■--------------------------------—•-pro jekt upaństwowienia dużych

Zmiana władzy
i tradycji?

P A R Y Ż  P A P . N iem ałą  sensację 
gran iczącą  z o b u rzen iem  w y w o ła ł 
now o w y b ra n y  d e p u to w a n y  do tra n  
cusk iego  p a r la m e n tu  z ra m ie n ia  
P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j U m b e rto  
B a tt is t ,  k tó r y  p o ja w ił się na o s ta t­
n im  pos iedzeniu Z g rom adzen ia  N a­
rodow ego bez k ra w a ta  i  ro zp ię te j 
pod szy ją  k o szu li. Na d o d a te k , k u  
zg roz ie  t ra d y c jo n a lis tó w , koszula 
b y ła  czarnego k o lo ru . „K ie d y  je s t 
c iep łb  n ig d y  n ie  noszę k ra w a ta ”  — 
t łu m a c z y ł s ię  d e p u to w a n y  doda jąc, 
iż  „d e p u to w a n i n ie  są lu d ź m i, k tó ­
rzy  z ra c ji w y b o ru  do Z grom adze­
n ia  N arodow ego zm uszeni są zm ie­
n iać  sw oje p rzyzw ycza je n ia ” . N ie ­
m n ie j w iększość d e p u to w a n y c h  je s t 
p rze c iw n a  te m u  p ie rw szem u w  no­
w o ż y tn e j h is to r i i  p a r la m e n ta ry z m u  
fra n c u s k ie g o  n a ru sze n iu 1 zasad p a r­
la m e n ta rn e g o  s a v o ir  v îv re ’u,

Chiny

Kolektywne
kierownictwo
P E K IN  i»AP. N ow o  w y b ra n y  prze 

w o dn icząey  K C  K P C h , H u  Jao -pang 
ośw ia d czy ł podczas sp o tka n ia  z de­
le g a c ją  C e n tra ln e j K o re a ń s k ie j 
A g e n c ji P rasow e j <K C N A), że w 
p a r t i i  c h iń s k ie j w p row adzono  za­
sadę k o le k ty  %vnego k ie ro w n ic tw a , 
k tó re  za p e w n i k o n ty n u a c ję  l in i i  
p a r t i i  o raz  p o l i ty k i re a liz o w a n e j od 
czasu I  P le n u m  K C  K P C h  w  g ru d ­
n iu  1978 r . ;  na p le n u m  ty m  pow aż­
n ie  z red u ko w a n o  z b y t a m b itn e  za­
ło że n ia  p ro g ra m u  m o d e rn iz a c ji 
C h in , dos tosow u jąc  je  do is tn ie ją ­
cych  w  k ra ju  re a lió w .

H u  Jao -pang  p o d k re ś lił, że trz o n  
obecnego k ie ro w n ic tw a  K C  K P C h 
s ta n o w ią  w e te ra n i re w o lu c ji re p re ­
z e n tu ją c y  starsze p o ko le n ie  i  od­
g ry w a ją c y  ro lę  k ie ro w n ic z ą , a ta k ­
że m łods i dzia łacze o d p o w ie d z ia ln i 
za codzienną pracę.

Usunięcie
biskupa Kantonu
W Ł A D Z E  c h iń s k ie  p o d ję ły  d e cy ­

z ję  o po n o w n ym  u su n ię c iu  Teng 
I-m in g a  ze s ta n o w iska  b isku p a  d ie ­
c e z ji k a n to ń s k ie j. Ja k  poda je  o f i ­
c ja ln y  k o m u n ik a t, p os tanow ien ie  
ta k ie  zapadło na w s p ó ln y m  posie­
d zen iu  S tow arzyszen ia  p a tr io ty c z ­
n y c h  K a to lik ó w  oraz  k s ię ży  d iece­
z j i  k a n to ń s k ie j,  na k tó ry m  uznano, 
że pos tępow an ie  Teng I-m k ig a , k tó  
cy p rz y ją ł z rą k  papieża Jana 
P a w ła  I I  n o m in a c ję  „n a  tzw . a rc y ­
b isku p a  p ro w in c ji K u a n g tu n g ” , po­
g w a łc iło  zasadę n ieza leżności c h łń - 
skiego K ośc io ła  k a to lic k ie g o  o raz 
„n a ru s z y ło  godność k le ru  i  n a ro d u  
ch iń sk ie g o ” .

D e cyz ji te j można się b y ło  spo­
dz iew ać, gdyż  w ładze  K ośc io ła  c h iń  
sk iego  o s tro  za p ro te s to w a ły  p rze ­
c iw  — ja k  to  o k re ś li ły  — ' „n ie le ­
g a ln e j- 'n o m in a c ji” , d o ko n a n e j przez 
W a ty k a n . B is k u p  Teng I-m in g , 
k tó r y  obecn ie  ¡przebywa w  H o n g ­
ko n g u , ods iedz ia ł w  w ię z ie n iu  c h iń ­
s k im  ponad . 12 la t. D op ie ro  w  
cze rw cu  ub. ro k u  zosta ł w  y  puszczo 
n y  na w o lność i  odzyska ł sw ą d ie ­
cezję.

Chińskie złoto
PEKIN 

Chin po 
wał dane o ilości posiadanego 
złota i dewiz. W końcu ub. ro­
ku zasoby chińskiego złota wy­
kosiły 12,8 min uncji, a rezerwy 
obcych walut miały wartość 2,262 
mld dolarów. W przyszłości in­
formacje tego rodzaju będą po­
dawane raz na 4 miesiące, a póź 
niej —  co miesiąc i b^dą miały 
na celu przedstawienie obcym 
krajom stanu zamożności pań­
stwa.

PAP. Bonk Centralny 
raz pierwszy opubliko-

i średnich banków kredytow ych, 
koncernów hutniczych USINOR 
i  SACILOR, sektora zbro jen io­
wego (m. in. koncernu lo tnicze­
go D A SS AU LT oraz 5 w ie lk ich  
grup  ” przem ysłowych, w  tym  
koncernów chemicznych RHO­
NE-POULENC i PECHINEY- 
U G IN E -K U LM A N N ).

W  drug im  etapie, którego te r­
m in  nie został jeszcze ustalony, 
nacjonalizacja obejm ie trzy  
w ie lk ie  grupy przemysłowe, w  
k tó rych  poważny udział m ają 
kap ita ły  zagraniczne. Dotyczy 
to m. in. telefonicznego koncer­
nu  ITT -FR A N C E , k tó ry  jest 
kontro low any przez kap ita ł 
am erykański. P ierre M auroy 
zapowiedział, że nacjonalizacja 
będzie dokonana z w yp ła tą  od­
szkodowań dla akcjonariuszy.

Program  nowego rządu fra n ­
cuskiego przew iduje, że fra n k  
francuski pozostanie w zachod­
nioeuropejskim  systemie mone­
tarnym . Rząd będzie b ro n ił po­
zyc ji narodowej w a lu ty  i podej­
m ie energiczną w a lkę  z in fla ­
c ją . Ze względu na trudną sy­
tuację na ryn ku  pracy postano­
w iono wprow adzić surowe ogra­
niczenia dla im ig rac ji zarobko­
w e j, Przew idziano też, że część 
robo tn ików  cudzoziemskich p ra ­
cujących już we F ra n c ji będzie 
m usiała pow rócić do ojczystych 
k ra jó w . W grudn iu  br. rząd 
przedstawi 2- le tn i program  
stworzenia 210 tys. nowych 
stanowisk pracy.

W  polityce zagranicznej rząd 
francuski opowiada się za roz­
wiązaniem problem u blisko* 
wschodniego poprzez negocja­
cje, któ re  uw zględnia łyby wszyst 
k*ie żywotne in teresy państw 
tego regionu, a także prawo 
Palestyńczyków do posiadania 
ojczyzny.

P ierre M auroy zapowiedział, 
że jesienią br. rząd przedstawi 
p ro je k t ustawy o zniesieniu ka­
ry  śm ierci, re fo rm ie systemu 
in fo rm ac ji, a także re w iz ji ko­
deksu karnego. Jeszcze w  lip -

ga w ą tp liw ości, że Rada M in i 
s trów  otrzym a poparcie Zgroma 
dzenia Narodowego, w  którym ' 
zasiada 285 deputowanych so­
cja listycznych i 44 kom unistycz­
nych.

Na łamach „Spiegla“

Węgierska ocena 
wydarzeń w Polsce

W TYGODNIKU „Der Spiegel" (RFN) ukazał się wywiad z wice­
premierem WRŁ, Gyoergy Aczelem, zatytułowany „POLACY SAMI 
MUSZĄ ROZWIĄZAĆ SWOJE PROBLEMY" i opatrzony podtytułem 
„WĘGIERSKI WICEPREMIER GYOERGY ACZEt O POLSKIM KRYZY­
SIE I WĘGIERSKIEJ REFORMIE". Znaczna część wywiadu dotyczyła 
cech wspólnych i rozbieżności polek ¡ego kryzysu oraz wydarzeń na 
Węgrzech w 1956 r.

MÓWIĄC o 
skiego kryzysu

przyczynach pol- 
i kryzysu wągier-

Wieczny spór

S z e k s p ir ?
W A N G L II na pow ró t odżył 

spór o autorstw o n iektó rych 
dram atów  przyp isyw anych Szek 
spirowd. Zamieszanie to w yw o­
ła ł k ry ty k  Thomas M erdam , z 
U n iw e rsy te tu  w  Edynburgu pu­
b liku ją c  w y n ik i sw oje j pracy. 
Otóż dokonał on próby zbada­
nia przy użyciu kom putera spe­
cyficznych dla Szekspira kon­
s tru k c ji zdaniowych i ob liczył 
częstotliwość ich występowania 
w  poszczególnych dramatach. W  
w y n ik u  tych obliczeń sform u­
ło w a ł wniosek, iż 41 tak ich  kon­
s tru k c ji w ystępu je w  „The 
Booke o f S ir Thomas- M orę”  — 
dram acie E lżbie tańskim  o nie 
ustalonym  dotychczas au to r­
stwie. Stąd wydawałoby się — 
n iezb ity  wniosek, że sztukę tę 
napisał au to r „H am leta” .

Zamieszki w Belfaście

Śmierć 5 głodującego 
więźnia IRA w  Maze

30-LETNI w ięzień Joe 
M cDonnell zm arł w  środę 
rano, . w 61 dniu s tra jku  
głodowego w w ięzieniu w 
Maże. Jest on p ią tym  bo-

bute lkam i z benzyną. Demon­
stranci podpa lili k ilka  pojazdów.

P a rtia  S inn-Fein, polityczna, 
organizacja IR A , opublikowała

jo w n ik iem  IR A , k tó ry  po- oświadczenie po śm ierci McDon-
niósł śm ierć xy w y n ik u  od­
m owy przy jm ow ania  po­
karm ów.

W KRÓTCE po śm ierci więź-

nella — w  k tó rym  stwierdza, 
że kontynuować będzie wa lkę o 
przyznanie w ięźniom  IR A  sta­
tusu w ięźniów  politycznych. 
M cDonnell — stwierdza S inn-

nia Irla n d zk ie j A rm ii Republi- Fein — został zamordowany 
kańskie j w  sto licy I r la n d ii Pó ł- przez rząd b ry ty js k i, ponieważ 
nocnej Belfaście doszło w  śro- nie chcia ł wyrzec się jako 
dę do poważnych starć m iędzy ir la n d z k i repub likan in ' swoich 
sym patykam i głodujących więź- zasad.
n ió w  IR A  a b ry ty js k im i s iłam i B ry ty js k i m in is ter ds. I r la n -  
bezpieczeństwa. W w yn iku  ty c li d i i Północnej Humiphrey A t-  
starć jedna osoba poniosła k ins zakom unikował w środę, 
śmierć, a pięć zostało rannych, iż  rząd b ry ty js k i nie zm ieni 

W  Belfaście poniósł śm ierć swego stanowiska tak długo do- 
16-le tn i chłopiec, k iedy żołnie- pók i w ięźniow ie IR A  nie za- 
rze b ry ty jscy  o tw o rzy li ogień przestaną s tra jk u  głodowego, 
do grupy 10 m łodych Ir ia n  d- D opiero wówczas m ogliby liczyć 
czyków, k tó rzy  zaatakow ali ich na koncesje Londynu.

skiego Aczel oświadczył m. in,, 
że jego zdaniem w obu wypad­
kach istniało kontrrewolucyjne 
zagrożenie, ale ani naród wę­
gierski, ani polski nie były roz-' 
czarowane socjalizmem. Poprzed­
nie polskie kierownictwo partyj­
ne zawiodło, ponieważ nie pod­
jęło niezbędnych decyzji, św a- 
domie unikało wielu problemów 
i nie trzymało się zasad socjaliz­
mu. Jako przykład Aczel wymie­
nił fakt, iż w Polsce nie rozwią­
zano problemu rolnictwa. Wskazał 
też na przesadną, nieuzasadnioną 
politykę inwestycyjną w minionym 
okresie, z powodu której kraj 
nasz popadł w długi, oro2 na 
fakt, iż wypłacano coraz większe. 
pensje bez odpowiedniej produkcji 
i pokrycia w towarach.

Gyoergy Aczel wyraził pogląd, 
że jeśli chodzi o założenia, to 
obecne polskie kierownictwo ze 
Stanisławem Kanią i Wojciechem 
Jaruzelskim znajduje się na wła­
ściwej drodze, jednak ważny jest 
nie tyle kierunek, co konsekwent­
na realizacja zamierzeń. Niezbęd­
ny jest do tego program m in i-' 
mum, który musi być zrealizowa-' 
ny w każdych warunkach. „U fa­
my, że będzie taki jednoznaczny 
program, który uaktywni siły so­
cjalizmu" —-  stwierdził wicepre­
mier WRL. Gyoergy Aczel podkre­
ślił jeszcze kilkakrotnie, że pol­
skie problemy muszą rozwiązać 
sami Polacy, że to polskie kierów 
rwc*wo partyjne i państwowe musi 
zaprowadzić porządek w kroju. 
Wskazał w tym kontekście na 
węgierskie doświadczenia w wy­
chodzeniu z kryzysu 1956. Oświad­
czył zarazem, że błędów socja­
lizmu nie da się i nie wolno na­
prawiać przez restaurację syste­
mu burżuazyjnego, a takie dąże­
nia występują — jego zdaniem — 
w naszym kraju. Wicepremier 
Aczel mówił też o zainteresowa­
niu pewnych kół za granicą po­
głębieniem się kryzysu w Polsce, 
a zarazem podkreślił, że Zw. Ra­
dzieckiemu* chodzi wyłącznie o to, 
aby Polacy przywrócili ład w 
swym kraju.

W DALSZEJ części wywiadu 
Aczel całkowicie odrzucając su­
gerowaną przez „Spiegla" ewen­
tualność wojskowej interwencji 
krajów socjalistycznych w Polsce 
oświadczył jednocześnie: „Rów­
ni«« teraz próbujemy pomóc na­
szym polskim przyjaciołom. Do­
starczamy im, co możemy, ale 
36-rmilionowy naród z pewnością 
zdaje sobie sprawę, że nie może 
pozostawać na utrzymaniu innych. 
Polacy muszą — im wcześniej 
tym lepiej —  rozwiązać swe pro­
blemy własnymi siłami".

Czerwone Brygady 
nadal nieuchwytne
R ZY M  P A P . P o lic ja  w ioska  n ie  

w pad ła  dotychczas na żaden ślad, 
k tó r y  u ra o /J iw itb y  u ję c ie  m o rd e r­
ców  G iuseppe T a lie rc io , d y re k to ra  
f i l i i  ko n ce rn u  chem icznego M on te ­
d ison  w  P o rto  M a rg h e ra  k o ło  W e­
n e c ji,  Z o s ta ł on up row adzony  
przez C zerwone B ryg a d y  i po za in - 
scen izow anyn t przez n ie  „p ro ce s ie ”  
skazany na śm ierć . Z w ło k i T a lie r ­
c io  zna leziono w p o n iedz ia łek  w  sa­
m ochodzie za p a rko w a n ym  n ieda ­
le ko  fa b ry k i,  w k tó re j p racow a ł. 
P o szuk iw an ia  p row adzone przez 
p o lic ją  k o n c e n tru ją  się w  re jo n ie  
W enecji.

Coraz w iększe są też obaw y o ży ­
cie trze ch  in n y c h  w ię źn ió w  Czer­
w onych  B ryg a d , po rw a n ych  na 
p rzes trzen i o s ta tn ich  trze ch  m ie ­
s ięcy . Są to  chadeck i p o lity k  z 
N eapo lu , C iro  C ir i l lo ,  k tó ry  w rę ­
kach  po ryw aczy  pozostaje od k o ń ­
ca k w ie tn ia ,  jeden  z d y re k to ró w  
m e d io la ń sk ich  zak ładów  A lfa -R o - 
m eo, Renzo S a ndrucc i o raz  Rober­
to  Peci, b ra t P a tr iz ia , n iegdyś 
cz łonka  C ze rw onych  B ryg a d , k tó ­
ry  po a resztow an iu  z ło ży ł obszer­
ne zeznania na te m a t dz ia ła lnośc i 
te j o rg a n iza c ji. W środę organ 
W ło s k ie j P a r t i i S o c ja lis tyczn e j, 
„ A v a n t i ”  na żądanie te rro ry s tó w  
o p u b lik o w a ł obszerne fra g m e n ty  
nadeslauego przez n ic h  „p ro to k o łu  
p rzes łuchan ia ”  R oberto  peeiego. 
P o rw a n y  o p isu je , w  ja k i  sposób 
doszło do tego, ż,e jego  b ra t zer­
w a ł z te r ro ry s ta m i i  naw iąza ł 
w spó łp racę  /. p o lic ją .

Skandal w MAEA
W IE D E N  P A P . D y re k to r  gene ra l-

in fo rm o w a ł o z w o ln ie n iu  ze s tano ­
w iska  in sp e k to ra  M A E A , o b yw a te ­
la  U S A , Rogera R ich te ra . D ecyzja  
ta została pow zię ta  po u d ow odn ie ­
n iu  R ic h te ro w i, iż  m a jąc  dostęp do 
ta jn y c h  d o ku m e n tó w  s e k re ta r ia tu  
M A E A , k tó re  w ią za ły  się z p ra k ­
ty c z n y m  w y p e łn ia n ie m  gw arancja 
k o n tro lo w a n ia  o b ie k tó w  a to m o w ych  
w  k ra ja c h  n ie  pos iada jących  broni, 
a to m o w e j, przez d łuższy czas 
sprzedaw ał je  m is j i  St. Z jednoczo ­
n y c h  p rz y  M A E A  w  W iedn iu .

O p ie ra ją c  się na w y k ra d z io n y c h  
przez R ich te ra  d o ku m e n ta ch , jeden 
z sena to rów  a m e ry k a ń s k ic h  s ta ra ł 
s ię  sko m p ro m ito w a ć  system  k o n ­
t r o l i  M A E A , pode rw ać do n ie j za­
u fa n ie  ze s tro n y  ty c h  p a ńs tw  
c z ło n ko w sk ich , k tó ry c h  o b ie k ty  
z n a jd u ją  się pod je j  ko n tro lą .

Superopony
DENOVA — tak nazywa sią 

najnowsza opona firmy Dunlop, 
umożliwiająca jazdę nawet w 
przypadku jej przebicia. Dzięki 
'wypełnieniu specjalnym roztwo­
rem o nazwie Polygeł, wszelkie' 
przebicia zostają automatycznie 
uszczelnione. W przypadku ma­
łych otworów naprawa nie po­
woduje utraty ciśnienia Większe, 
otwory powodują częściową utrd- 
tę ciśnienia, ale mimo tego De- 
rvova umożliwia jazdę na odcin­
ku 160 km z szybkością 80 km/b. 
Badania przeprowadzone przez 
producenta wykazały, że jeżeli 
klasyczne opony ulegają pnzebf*» 
chu średnio co 20 tys. km* tią 
nowy produkt ulega tdkim w y p a d ­
kom średnio co 100 tys. k m , a 
kosztuje około 200 dolarów 
że i,
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Jak wygrać Z j a z d ? du jem y do n ie j zaufania. I -  w iskow ych in teresów. Żeby cza, że większość stanowisk 
n acz e j nie w yjdz iem y z „k ry -  zb liżający się zjazd odpowie- ma być zastrzeżona dla człon

ŁÓ DŹ PO ZN AŃ SA N O K
dzia ł bez przemilczeń na ty ­
siące w n iosków  i postulatów,

ków  p a rtii. Zawsze i w  każ­
dym  wypadku musi chodzie o

płynących z terenu do KC, w yb ran ie  człow ieka na jlep ie j
GRZEGORZ RYSZ, delegat żeby stał się punktem  prze- 

34-L E T N I ekonomista za- PROF. d r hab. Tadeusz P i- na zjazd ze „S tom ilu ”  w Sa- tom owym , zam ykającym  etap dań’ 
k ładów  O ita l”  w  Łodzi, Ro- sarski, zastępca dyrekto ra  In -  noku, m ów i: „Bardzo prze- nadmiernego rozgadania i  o- 
m an Turek, od niedawna se- s ty tu tu  G ineko logii, wybrany, w ro tna  jest teza, że wszyscy tw ie ra jącym  drogo czynów . 
k re ła ra  K z ’ członek „S o lid a r- został delegatem na zjazd są za socjalizmem. Czy c i SZCZECIN
ności” : „M o je  osobiste zdanie przez uczelnianą organizację wszyscy, 
jest tak ie  * ' ' ................... "

nadającego się do danych za-

W RO CŁAW  
P IO T R  G ABRYŚ, technik 

e lek tryk , delegat na zjazd, I 
sekretarz Zakładów  W ytw ór-

ten zjazd to ostatn i dzwonek, 
żeby coś napraw ić. D la m nie 
sprawą najważniejszą jest 
refo rm a gospodarcza. To pro­
blem num er jeden. Jeśli je j 
nie będzie, rozłożym y się 
kompletnie... Zaczynam się o- 
bawiać przegadania zjazdu” .

m ów i — że p a rty jną  A kadem ii Medycz- cenzurowanym , nie b y li za D L A  delegata, na zjazd J. c.Zy Ch Maszyn E lektrycznych
. - . • n I. _ _t „ . .. .. 1.11.. —... O 9’ t-1 n -V n cni CLI- Anolrdirclr i n olnumoón __ . ... ... , . 'nej w  Poznaniu. „Chyba nie socjalizmem? Tyle , że oni St. Oczkow.sk i eg o, głównego

Credo delegatów
B IE L A W A

„D o lm e l”  we W rocław iu  mó­
w i:  „Udow adnianie na silę, 
kto  ma monopol na mądrość, 
nigdzie nie prowadzi. Chyba, 
że do rozbicia społeczeństwa. 
Chodzi o to, by nie pozwolić 
podzielić lu dz i na wierzących, 
niewierzących, solidarnościow 

w  ców, branżowców, swoich isocjalizmem, m echanika w  P IP  „ In s ta l”
m6w i — jak ie  s k u tk i nie tym  co robotn icy. Po- Szczecinie, sprawą zasadniczą obcych. Cel m usim y wyzna- 
widocznej gołym  o- trzebna jest deklaracja ide- jest p o lityka  kadrow a, je j za- czyć jeden, ja k  jeden mamy

i- sady. „U ogó ln ia jąc można po- k ra j. I  stworzenie rozsądnej,

do końca zdajemy sobie spra b y li za innym  
wę -

„T O  m usi być program  nas obok ------------- - -  - . . . .  , - TT • •
wszystkich”  — m ów i o zada- k iem  ka tas tro fy  gospodarczej owa pa rtu , to co m y rozu- sady. „U ogó ln ia jąc można po
niach zjazdu delegat z „B ie l-  przyniosły lata siedemdziesią- m ierny pod słowem socjalizm, wiedzieć — stwierdza — ze na m iarę polskich możliwo-
texu ”  w  B ielaw ie , w o j. w ro - te w  postaci spustoszeń m o- wolność, w a lka  klasowa” . przy obsadzie stanow isk naj-
cławskie, Stanisława Walkosz. ra lnych , gdy czarne m iało ■ a . . . .
„Potrzebą c h w ili jes t ro z li-  być b ia łym  i odwrotnie, gdy H U T A  „MAŁAPANEVV 
ozenie w innych  za nadużycia, nie chodziło o poglądy praw -
Ale r ó w n o c z e ś n ie m usim y dziwę... M usim y odzyskać za- BO LES ŁAW  W IL K O Ń , de- rakte ryzow a ly ich  cwaniac-

k ra j.
na n-----x r  - ------

«ci, płaszczyzny współdziała- 
większe szanse m ie li ludzie o nia wszystkich pozytywnych 
postawach, de lika tn ie  mó- s ił w  k ra ju  — uważam za 
w iąc, oportunistycznycli, cha- jedno z naczelnych zadań zja

śdy zaczyna się dziać źle, n iż żar. N ic w a lczym y o jedno- da: „Jedność. Konsolidacja, prowadzić będzie po litykę  ka 
- . . « i , o  i dniii.,:« u« tra - mv«inn«r ale o jedność w  Usunięcie na bok swarów, re- drową, to nie znaczy, że na.czekanie, aż dojdzie do tra 
gedii.

myślność, ale -  „ -----— - -
p a rt ii,  bo inaczej nie odbu- gionalnych, grupow ych, środo leży zachowywać zasadę k lu -

zdu. Płaszczyznę taką może 
W stworzyć ty lk o  partia . Nie 

zrobi tego rząd an i „S o lida r­
ność” . To .jedno z n a jtru d ­
niejszych zadań, ja k ie  czeka- 

ą oczywistą, że jeś li pa rtia  ją  nas, delegatów. Jeśli nam
...................................  ’ się to uda, w yg ram y zjazd” .

J. O. 
(Interpress)

Rad a Pracownicza w „Memtroniku"

O B R Ą Z jest czarny, ale nie 
przeczerniony — mówią 
autorzy raportu  Rady do 

Spraw Rodziny na temat w a­
runków  startu życiowego i za­
wodowego młodziieży. Analizie 
poddano po prostu ekspertyzy, 
i  badania bez dodawania raz' 
lyżiki dziegciu, raz łya k i m io­
du.

Młoda rodzina — jaka jesi — nie każdy wie

Ś L U B , D Z IE C K O  I...
s n ą ł: 24 dvoc. m ężczyzn i  28 proc. c z e k iw a n ią , ale sam em u na ta k ie  u s ta n o w ie n iu  k o rzys tn e g o  d la  m a- (ponad 65 p roc. u i odzeń d i ug ich  
. . . . r  . - . . . . .  „ „..-.» w . m n n h A m e n ic a u r .  /rvN i  sr. n rA >  lr7 ł> /-io h  n r z v n f ld a  na  Q-J e d e n  Z rozdzia łów ma ty tu ł:  k o b ie t z a w ie ra ją c y c h  z w ią zk i m a ł- 85 p roc. (rze c ich  p rzypada na o- 

do p ią te g o  ro k u  m a łżeństw a)
o cze k iw a n ia  n ie  odpow iada się. te k  za s iłku  w ychow aw czego (od

M H i m  R n n 7 T W 4  T n  7łl" 7V żeńskie  . n ie  posiada “ w yuczonego T en  u k ła d  doc. M a ria  T ra w iń s k a  lip e a  b r.) k ie d y  one same zechcą ja e y  u y
M łjU U A  K U U Z il iN A .  J.0 Zffiaczy zaw oau . Jaką  i  / ja k  p ła tn ą  pracę  (k ie ro w a ła  • zespołem  o p ra co w u ją - w y c h o w y w a ć  dz iec i, ż ło b k i będą z k o ń c z y  s ię  w ła ś c iw ie  okres p io -
d-wa, albo trz y  m ilio n y  rodzin p o d e jm u ją ?  Żyją n iże j czy n ieco  cym  ra p o r t)  uw aża za pods taw o- g ło w y  — to g ru b a  p o m y łka . k re a c ji.  I  zaczyna się m eb lo w a n ie
(k ry te r iu m  w ieku  nie jest do- w y ż e j m in im u m  socja lnego? I  d ru -  w e zagrożenie d la  ro d z in y . K a żd e j. M AJRZENIE Ż Y C IA  cz te rech  ścian.

o k re ś lo n e )  M im o  w v  S1 w s k a ź n ik : 4,8 p roc . ogó łu  za- Bez w zg lędu  na b iogra fie»  pocho- Pod ką te m  fu n k c jo n a ln o ś c i, o-
K id a n .e  O K-resione). m in io  w y  w żeranych m a łże ń s tw  — to  m atżeń- Ozenie, w yksz ta łce n ie , zaw ód. Je- CZĘSTO n ie m a l całego. B o  je ś li ezyw iśc ie . P ra lk a  a u tom a tyczna  — 
O d rę b n io n e j k a te g o r i i  me jest Stwa m a ło le tn ic h  po u zyska n iu  zgo ś li dodać, że znajom ość przed  s iu - g j0w ą ro d z in y  je s t mężczyzna, to  to  je s t to !  A le  i  w zg lę d y  p re s tl-
to  b y n a jm n ie j  jednolita  popula- d y  sądów . T u  ju ż  znak i za p y ta - bem  trw a  k ro tk o ,  ze je s t p o w ie rz - do  30 ro k u  -¿ycla t y lk o  44 proc. źowe g ra ją  ro lę . Muszę m ieć  d y -
e i i  m -z e c iw n -e  iu ż  na  « te r  n ia  zbędne. Jest to  g ru p a  n ie p rz y - chow na , zaw ierana na wczasach, w  m ężczyzn d y sp o n u je  w ła sn ym  wam, b y  sąsiadom  b ie la ło  oko. To
R ja , p iz e c iw n .e  JU/, n a  S ta l-  stosow ana an i do  sam odzie lnego dyskotece, w  czasie p o d ro ży  s łuż - m ieszkan iem . a dosyć p o kaźny  ta kże  to !  W ko n s e k w e n c ji do b rych
eie różni ją  wiele 

A C H , CO TO B Y Ł  Z A  Ś L U B !
rodz innego  b y tu , 
ro li ro d z icó w .

N ie d o jrza ło ść  em ocjona lna  i  »PO­
Z O S T A W M Y  z a c h w y ty  w ese lnym  łeczna d a je  p ro s ty  u k ła d : w obec 

gościom . I  od razu  p ie rw szy  sy - p a rtn e ra  ma się sp recyzow ać o-

mu z i f c z n a

i  O Í  O W O
F E S T IW A L E  piosenek zaw ­

sze m ia ły  ty iu ż  zw o le n n ikó w  
co ‘ p rz e c iw n ik ó w . O s ta tn io  
je dnak  ty c h  d ru g ic h  ja k b y  
n ieco p rz y b y ło . Czy s tać nas 
w  dob ie  k ry z y s d  na o rg a n i­

zow an ie  ta k ic h  im prez? K o ­
m u  służą ta k ie  „sp ę d y ”  m i­
ze rn y c h  ta le n tó w  — p o krzy­
k iw a li  ju ż  k i lk a  m ies ięcy  te ­
m u  „d y s k u ta n c i na k a żd y  te ­
m a t” . Na szczęście do maso­
w e j e g ze ku c ji n ie  doszło. O d­
b y ł się fe s tiw a l z ie lonogó rsk i 
i  o p o lsk i, rozpoczął w łaśn ie  
ko ło b rz e s k i, a i  S opot je s t do­
p in a n y  na o s ta tn i (no. może 
p rze d o s ta tn i) g uz ik . I te  w łaś­
n ie  sp o tka n ia  z p iosenka po­
w in n y  b yć  pod Ochrona. A 
d z ie s ią tk i in n y c h  im p re z  — to  
ju ż  osobna sp raw a . P raw da 
je s t. że w  naszym  ka le n d a -

an i do p e łn ie n ia  b b w e j — m am y, co m a m y : n iedo- p ro c e n t n ie  d o ro b ił się m ieszkan ia  pa rę  la t  c iśn ie n ia  finansow ego
pasow an ie , rozczarow an ie , życ ie  na n a w e t przed  p ięćdz ies ią tką . Oc/.y an i się cz ło w ie k  o b e jrz y , ja k  pod- 
s i f r S 0, .  . w iśc ie  n a jg o rz e j na s ta rc ie . I  żad- ro s ły  dz ieci i  z w ię kszy ły  się wo-

S ta ty s ty k i rozw odow  i  obserw a- na -m a n ip u la c ja , aby czarne b y ło  bee n ic h  o b o w ią zk i w ychow aw cze. 
Cja so c jo lo g iczn a  bardzo  w y ra ź n ie  m n ie j czarne, n ie  pom oże. W ys ta r- ja k  p rz y b y ły  o b o w ią zk i o p ie k u ń - 
w ska zu ją  na n ie p rzyg o to w a n ie  do czy  'p :ie.rw s jry lepszy w skaźn ik . W cze w obec zaaw ansow anych w ie - 
życ ia  w  ro d z in ie . Także  n ie p rzyg o - Ub je« iy m dz ies ięc io lec iu  na p r /v -  k ie m  ro d z icó w . I  W w ie lu  w ypad- 
to w a n ie  ekonom iczne. W iadom o: k!a<J n  _ roc< m łodych  m a łżeńs tw  bach  b y ło b y  dobrze  m ieszkać z ro - 
tru d n a  ba rd zo  je s t sy tu a c ja  m a- m ieszka ło  o d d z ie ln ie : na 2 228 252 dz icam i, id e a ln ie  ob o k  n ich . A le  
to n a ln a  m ło d y c h  rodz in . A le  czy g0 iip 0da rs tw  lu d z i m ło d ych  aż 35 i na tę  fazę życ ia  p o lity k a  spo- 
k s z ta łtu je  ją  t y łk o  dobrze  w yp ch a - p roc. zam ieszku je  w spó ln ie  z ro - łeczna je s t n ie  p rz y g o to w a n a 1 A 
n y  p o r tfe l?  „D o  gospodarności, o- dz j cam ł k re w n y m i. Pod w spó i racze j spętana b iu ro k ra ty c z n y m i 
szczędnosei, ra c jo n a ln o śc i m ło d z i n vm  lu b  cudzym  dachem  ro d z i się p rzep isam i, 
lu d z ie  n ie  są w ych o w a m  — w j~c d z ie c i — 70 p roc. w  p ie rw -
s tw ie rd z a  ją  a u to rzy  ra p o rtu . szym  ro k u  m a łżeńs tw a  i  k ie d y  E w a O STRO W SKA

Z ty c h  k o n s ta ta c ji p łyn ą  w m o - m £rzen ie  życ ia  m a te r ia liz u je  się (In te rp ress)
cii-, k.tq p rz y k ła d  n a tych m ia s to w e  J

Festiwale, nasza...

JED NA z uczestniczek 
koncertu  „ W szystkie bar­
w y  lipea”  — Irena Woź- 
niacka, laureatka festiw a­
lu  kołobrzeskiego w  1977 r.

(C AF  —  Jerzy Undro)

rżu  — fe s t iw a li t y le  co  d n i 
św ią tecznych . I  w a r to  p rz y j­
rzeć sie te m u  d ru g ie m u  i 
trze c ie m u  g a rn itu ro w i fe s ti­
w a low em u.

F e s tiw a l p io se n k i w  O po lu  
co ro k u  b y ł pow odem  b u rz y  
w  szk lance w ody . za ka żd ym  
razem  m ia ł b yć  o s ta tn i; w  
ty m  ro k u  sam sie w y b ro n ił.  
B a , okazało sie. iż  n ie  m us i 
b y ć  w ca le  ta k i d ro g i i  że m o ­
że na s ieb ie  zarob ić . O b y  t y l ­
k o  za rok.- z o ka z ji ju b ile u szu  
(o k rą g ła  dw udz ies tka ) k toś 
p rz y p a d k ie m  n ie  pogrzeba ł 
O po la  raz na zawsze.

Ju b ile u szu , p rz y n a jm n ie j w  
p e łn e j o f ic ja ln e j nazw ie, do ­
czeka ł sie fe s tiw a l ko ło b rze ­
sk i. Z o rg a n izo w a n o  go po raz 
p ię tn a s ty  k u  zadow o len iu  
w czasow iczów  ko czu ją cych  w  
p ro m ie n iu  s tu  k ilo m e tró w . 
T en  fe s t iw a l n ig d y  n ie  ro śc ił 
sob ie w ie lk ic h  p re te n s ji,  przez 
co  b y ł w ie lce  s ym p a tyczn y . O 
je g o  p o p u la rn o śc i św iadczy 
fa k t ,  że na dzies ięć k o n c e r­
tó w  «w szystk ie  b i le ty  w y k u ­
p io n o . In a u g u ra c y jn y  k o n c e rt 
„W s z y s tk ie  b a rw y  lip e a "  trz e ­
ba  b y ło  pow ta rzać , b y  la u re a ­
tó w  po p rze d n ich  fe s t iw a li 
o b e jrz e li w szyscy c h ę tn i.

NĆ> i  Sopot. P ie rw sze  szcze­
g ó ły  ju ż  po d a w a liśm y , o in ­
n ych  będz iem y jeszcze p isać. 
N a pew no  so p o ck i fe s t iw a l, 
je d y n y  obecn ie  pod egida 
T V P . pozostan ie  d o s to jn y , t r o ­
chę pom p a tyczn y ... C zy je d ­
n a k  e ksp o rto w a  w e rs ja  r e ­
s k ie j p io se n k i będz ie  do p rz y ­
jęc ia?  Z obaczym y, ocen im y...

(jas)

100 diii eiaaSaaia sam orząd
. ADA Pracowniczo w Za- tach, czyli prawie tak jak w sej- przedsiębiorstwie to główne ważniejsze były dyrektywy z gó-

RP....... ........... ..............  . . .
kładach Elektronicznej Apa- mowym wystąpieniu premiera, zdaniem dyrektora przyczyny trud -y Utrudnia sytuację fakt, że nie-

ratury Pomiarowej „M era- Postawione pytania były jak naj- nej sytuacji zakładu. łatwa sztuka uczenia się sarno-
łronik”  wybrana została z poezgt- bardziej zasadnicze: Inżyniera Tośka, tak jak i in- rzgdności odbywa się w okresie
kiem kwietnia. Dziś, po trzech —  Czy przedstawiane wersje nych członków Rady Pracowni- głębokiego kryzysu gospodarcze- 
miesiacaeh je j działalności, jedno zapewniają realizację odgórnych czej, taka odpowiedź nie zadowo- «o. Brak nadal ustawy o przed­
nie podlega dyskusji. Stała się dyrektyw i jednocześnie postula- lita. Uważają, że jest mato kon- siębiorstwie i samorządzie praco-
ana trwałym elementem współ- tów płacowych? kretna i nie ukazuje dróg wyj- wniczym. Ale już teraz można po-
zar-ządzania zakładem, z którym — Jakie są gwarancje zbytu ścia z zaistniałej sytuacji. Zażą- wiedzieć, że Rada Pracownicza 
liczy się dyrekcja fabryki i zakła- wyrobów objętych planem? dano więc opracowania konkret- traktowana jest przez dyrekcję
dowe organizacje społeczno-poli- — Jakie są gwarancje materia- nego programu wyjścia z sytuacji „Meratronika" 
tyczne. Na uwagę zasługuje kon- łowe? kryzysowej. Materiał taki pod ko- partner,
sekwencja i stanowczość w je j Dopiero po uzyskaniu tych nie- nieć czerwca wpłynął do Rady 
działaniu, czego wynikiem są już zbędnych informacji rada na swo- Pracowniczej i stanie się on 
pierwsze widoczne efekty. im plenarnym posiedzeniu przyję- przedmiotem posiedzenia rody.

Dwudziestopięcioosobowa rada ta plan minimum określony w sto- -  J®słi program będzie dobry P.S. 7 kpea «a swoim posie- 
wybrono w demokratyczny spo- sunku do aktualnego stanu za- *o przypniemy go do realizacji a dzernu Rada Pracownicza więk- 
sób spośród kandydatów z trzech trudnienia. **• » P lu je m y  ocenie, szoścg ------ **----- k

jako wymagający

W. ABKOWICZ

głosów przy dwóch
Działacze Prezydium Rady Pra- wstrzymujących się podjęła u-

5 = f c . 4 S ? w . - f Ł i S  2 2 1 “ i "  ¡ W V S U :  w  r s a r i Ł - s s
list wyborczych wysuniętych przez Ledwie przyjęto wyjaśnienia dy-

darność” , POP PZPR i komórkę Rada Pracownicza postanowiła 
SIMP, wyłoniła czteroosobowe pójść za ciosem. Tym razem przy 
prezydium, na czele którego sta- współudziale Egzekutywy POP 
nął mgr inż. Ryszard Tosiek pra- Komisji Zakładowej NSZZ „Soli- 
cujący na stanowisku szefa pro- darność" został opracowany ko- 
dukcji. Powołała również sześć lejny, tym razem sześciopunkto- 
grup roboczych, które zajmują się wy, zestaw pytań skierowany na 
poszczególnymi zagadnieniami, ręce naczelnego dyrektora. Za- 
począwszy od kontroli realizacji rzuty pojawiły się mocne. 
Dostulatów zgłaszanych przez za- w piśmie skierowanym do dy- 
łogi a skończywszy na problę- rektora czytamy m. in.: 
mach rozwoju przedsiębiorstwa. „ . . .  —- Odczuwany jest brak 

Gdy na początku lipea odwie- sprężystego kierowania przedsię- 
dzam działaczy samorządu pra- borstwem. Uważamy, że okres o-

szybkich zdecydowanych decyzji, cego wyjścia z kryzysowej sytu- 
a nawet dochodzi do wyręczania acji zakładu, przedstawionego 
się w tym względz-e uchwałami przez dyrektora naczelnego. Uza- 
rady. Dla przykładu zgłoszony na sadnieniem takiego stanowiska 
naradzie produkcyjnej wniosek, by jest ogólnikowość programu i 
wobec kłopotów kadrowych prze- brak konkretnych rozwiązań po­
nieść na określony czas praco- zwalających poprawić funkcjooo- 
wników umysłowych do prac bez wonie przedsiębiorstwa. Równo- 
pośredmio produkcyjnych przeleżał cześnie rada wystąpiła do zjed- 
miesiąc, zanim został ostatecznie noczenia „M era”  z wnioskiem o 
podpisany przy udziale samorzą- odwołanie dyrektora z zajmowa- 
du. nego stanowiska.

— Uważam — mówi inżynier
cowniczego, udaje mi się, mimo becny winien cechować się szcze *e rac*a nie
urlopowego sezonu, zastać pro- golnie operatywną i przemyślaną, organem dla dy-
wle kompletne prezydium. Obok »ównież w sprawach przyszłoś- f® c*' £rz.y opera-
przewodniczącego rady w rozmo- ciowych działalnością kierownict- Jywł,ycb d ^ y z ji,  lecz jedynie cia- 
wie uczestniczy również jeden z wa, któremu ob. Dyrektor przewo- en? ia ^wie^ ^ aIRcyf^  decyzje stra 
zastępców -  mgr ¡ni. Andrzej So- dzi. I * 9“ ? 1.*'w „ a '™ “  „  „1°
kotowskl — kierownik sekcji w Dotychczasowa działalność ob. C|"° 'w a n ia  priedślębtorstwa, za- 
Dziale Technologicznym oraz se- Dyrektora na rzecz uporządkowa- t ;ai samodzielność
kretarz rady -  pracownica Działu spfaW bieżących oraz wyty-
Przygotowania Produkcji Krystyna czanie kierunków rozwoju jestoce ^ ¡a ja ^ ^ c ia  ^
Karnińska- niana . Przcz Rad^ Pracowniczą, Poczqtki samorządu pracowni-

Inżynier Sokołowski uważa, że Komisję Zakładową NSZZ „Soli- czego w „Meratroniku" są trud- 
pierwszym osiągnięciem rady by- Oamość" i  Egzekutywę POP ne Szczeg6!nie chyba trudno jest 
te zatwierdzenie planu na rok PZPR jako niedostateczna... dostosować się do nowej roli dy-
1981 i wstępnej wersji zadań przy- Dyrektor ustosunkował się do rektorowi zakładu, tym bardziej, 
szłorocznych. Nie miało to nic psma w obszernym dziesięcio- ¿e do tej pory obowiązywał na- 
wspólnego z dotychczasową prak- stronicowym materiale, wskazując Razowy system zarządzania i naj- 
tyką zatwierdzania przez aklamo- na niezwykle trudne warunk ^  
cję przez „niem y”  KSR, ale po- działania w aktualnej sytuacji go- 
przedzone było prawie miesięcz- spodorczej. Kłopoty związane z 
nym okresem rozmów z dyrekcją, kooperacją i zaopatrzeniem su- 
Po przedstawieniu przez kierów- rowcowo-materiałowym, brak róv/ 
nictwo zakładu dwóch wariantów nawagi między obowiązkami i Li­
pian u Rada Pracownicza zażąda- prawnieniami dyrektora w świetle 
ła uzupełnień i wyliczeń, które wzrostu samodzielności załóg, na- 
zostały ujęte w dziesięciu punk- Ciski płacowe, brak ustawy o

W.A.

Miłość do... śmierci
W U R ZĘD ZIE  stanu cyw ilne ­

go w  C o lum b ii (USA) pewna 
para z ja w iła  się w  wózkach in ­
w a lid zk ich  i ślubowała sobie 
m iłość aż do śm ierci. Szczęśli­
w y  narzeczony Dave V illiam s 
lic z y ł 101 la t. a panna młoda. 
Lon M ille r  — 70. Poznali Się 
w  domu spokojnej starości. 
Przed ślubem narzeczona za­
strzegła sobie jeden rok do na­
m ysłu i  jednak w końcu uleg­
ła.

p o d ję c ie  w obec dz iec i, m ło d z ie ży  
i  d o ro s ły c h  d z ia ła ń  k s z ta łtu ją c y c h  
poczucie gospodarnośc i, odpow ie­
d z ia lnośc i, op łaca lnośc i ekonom icz­
ne j w  ż y c iu  p u b lic z n y m  i  ro d z in ­
n ym . Na p rz y k ła d  w prow adzen ie  
od p rzysz łego  ro k u  szko lnego do 
s ta rszych  k las szkó ł podstaw ow ych 
oraz w s z y s tk ic h  ty p ó w  szkó ł po­
na d p o d s ta w o w ych  p ro g ra m u  za jęć 
d a ją c y c h  m in im a ln e  pensum  w ie ­
dzy o ro d z in ie , je j  ro li.  fu n k c ja c h  
d z ie lo n y c h  z państw em . O czyw iśc ie  
n ie  są to  w n io s k i an i p ie rw sze , ani 
na jw a żn ie jsze . A le  dosyć c h a ra k ­
te ry s ty c z n e . i lu s t r u ją  n ie n o w y  d la  
te o r ii p o l i t y k i  spo łecznej, ale w 
naszej p ra k ty c e  — k ie ru n e k  
n a s ta w io n y  na p ro f ila k ty k ę -  A  po­
n iew aż dosyć  zasadniczo ro z m in ę ­
liś m y  s ię  o s ta tn io  z te o rią  — l i ­
czy się każda p ró b a  p o w ro tu  na 
w ła śc iw e  to ry .

JE Ś L I B A B C IA  K U P I W Ó ZEK
W E D ŁU G  ob liczeń  In s ty tu tu  

M a tk i i  D ziecka  kosz t zakupu  n ie ­
zbędnej w y p ra w k i d la  dziecka 
w nosi ok. 20—30 tys . zł. Tym cza ­
sem śre d n i m ies ięczny  dochód p ra ­
c u ją c e j, m ło d e j ro d z in y  z d w u le t­
n im  stażem p ra c y  w yn o s i ok. 9 
tys . zł. W ed ług  in n y c h  ob liczeń  
n a ro d z in y  dz iecka  i  u r lo p  bezp ła t­
n y  m a tk i o b n iża ją  s ta n d a rd  życia  
ro d z in y  m ie rzo n y  dochodem  na je ­
dną osobę o 66 p roc.

O to  d laczego d z ia d ko w ie  b io rą  
na s ieb ie  ko sz ty  u ro d ze n ia  w n u ­
kó w . O to  d laczego, choć n ie  fe ty -  
S zyzu jm y sp ra w y, w ie le  m a te k  po 
u ro d ze n iu  dz iecka  p o d e jm u je  p ra ­
cę zm uszonych w zg lę d a m i m ate­
r ia ln y m i.  I  w te d y  w ie lk a  n ie w ia ­
d om a: będzie m ie jsce  w  ż łobku , 
czy nie? B ędzie  w o jn a  n e rw ów . 
T y lk o  5,4 proc. d z ie c i może k o ­
rz y s ta ć  ze ż łobków .

Owszem, b y ły  b ły s k o t liw e  idee 
np. m in i-ż ło b k i, a le  naw e t w te d y  
k ie d y  n a jw ię kszą  w o k ó ł n ich  ro ­
b iono  w rza w ę , to  znaczy w  M ię ­
d z y n a ro d o w ym  R o ku  D ziecka , p rzy  
b y ło  ic h  ty le , co k o t  na p ła ka ł. O- 
s ta tn io  je d n a  z gazet don ios ła , że 
ta n im  kosztem  p rze ro b io n o  na ła d ­
n y  ż łobek b a ra k i, z k tó ry c h  w y ­
p ro w a d z ili s ię  b u d o w n iczo w ie  po 
u k o ń cze n iu  b u d o w y  now ego osie­
d la . P rz e ra b ia jm y ! A le  p rzede 
w szy s tk im  p y ta jm y :  d laczego b u ­
d o w n iczo w ie  b u d u ją  osied la  bez 
ż ło b k ó w  i  przedszko li?  I  spieszę 
don ieść: je ś li ja ka ś  w ładza , na ja -  

)k im ś  szczeblu m y ś li, że te ra z  po

Wokół zaopatrzenia i reglamentacji
ZEROKO pojęte sprawy po olej g to g e .
naszego rynku , trudności 
z zakupem podstawowych (Nazwisko

• ta k  ja k  po m le - Czy m am y oczek iw ać  w iadom ośc i, s tw o.
że tu  i  ów dz ie  zna lez iono  na w y -  C oraz m n ie j je s t skupów  opako- 

A .J . syp iska ch  śm iec i pap ie rosy , ta k  ja k  w ań  szk lanych , a te, k tó re  jeszcze 
adres znane re d a k c ji)  n ie k ie d y  d z ie je  się to  z żyw nością? fu n k c jo n u ją ,  czynne są na ogo l 

. . .  -  ,  . , N ap raw dę  tru d n o  w ie rz y ć  w e bardzo k r ó tk o  i  w  d o w o ln ych  go-
a r t y k u lo w ,  z a s a a y  r e g la m e n ia -  c o  g  D Z IE j E z  p a p i e r o s a m i ? w szys tk ie  o f ic ja ln e  tłu m a cze n ia  dż inach .
c j i ,  p la n o w a n e  p o d w y ż k i  c e n  i  ‘ do tyczące b ra k u  pap ie rosów . S p raw am i ty m i p o w in n y  za jąć  s ię
z w ia z a n a  z t y m  re k o m p e n s a ta  — CO się s ta ło  i  nadal się d z ie je  j .d . S ta rg a rd  organa k o n tro ln e .

• . _ “  . .  . . . Tu* hwtn np tpn tp .  (Va7w iR ltn • adres znane re d a k c ji) z. s i k o c i N s k i
(A d res znany  re d a k c ji)

— PO p rze czy ta n iu  w  „K u r ie rz e ” , 
że m a rg a ryn a  je s t sprzedaw ana bez

z a im n ia  w  l is ta c h  n a s z y c h  2 pap ierosam i? Już  b y ło  na ten  te - (N azw isko  z a jm u ją  w  n s t a t n   ̂ n a s z y tn  maJ. k i lk a  p u b lik a c ji,  o b iecyw ano  
C z y te ln ik ó w  w ie le  m ie js c a .  Z  ty l0 ń  n a wagę, tłum aczono, ja k ie  są G D Z IE  T A  M A R G A R Y N A ?
o b s z e rn e j k o r e s p o n d e n c j i  n a  te  pow ody zm nie jszen ia  p ro d u k c ji,  r 
te m a ty  w v h r i l i ś m v  f r a g m e n ty  w y ją tk o w y  chaos na ry n k u  papie- le m a t y  w j  o r a l iś m y  i r a g m e n iy  roso w ym  nacja l is tn ie je . C zy decy-
hstow, ilustru jące  sprawy na j­
częściej poruszane przez Czytel­
n ików  naszej gazety.

c z y  t a k  b y C m u s i ?

— PO D ta k im  ty tu łe m  zdecydo­
w a łe m  się napisać w  n a s tępu jące j 
sp raw ie . W „K u r ie rz e ”  z 30 cze rw ­
ca b r. ukazała się w zm ia n ka  o po­
s ta n o w ie n iu  w o je w o d y , by na d w yż ­
kę  m a rg a ry n y  z czerw ca sk ie row ać 
do w o ln e j sprzedaży. T a k  m ia ło  
być, a le  czy ta k  było?

M a rg a ry n y  te j n ie  o trz y m a ły  
sk le p y  p rz y  u l. W illo w e j (sk lep  n r
24^  w?(ioc7n *e h W v °s k le n v <Slensze” i  de n c i (k tó ry m  pap ie rosów  na pew - k a r te k , uda łem  się do sk lepu  n r  w y c h  przypada na jednego  p raoow -

... 1QV i'Zn ' ^ h ę ę l n . l M  n ip  na la -  14(1 WPH u l T ra u P lltta . T lID  n ilra  f\7V07.nPSn...gorsze. Na pew no będą tłu m a cze - £9 e b ra k u je ) n ie  w iedzą, na ja
n ia , że b ra k  tra n s p o rtu , że d la  św iec ie  ży je m y , czy w szyscy zam iast
w szys tk ich  i  ta k  b y  n ie  w y s ta r -  p o tra c il i z d ro w y  -
czy ło . A  w  sk lepach ty c h  tru d n o  P rzec ież w obec prze: 
m a rg a ry n ę  dostać naw e t na k a r tk i.  ™ <M n a w c i na  n.cl t n... spow odow anych w ys ta w a n ie m

Spraw a druga  d o tyczy  sprzedaży k o le jk a c h  przed k io s k a m i, b ledną smaczne ża rty?  
d ro b iu . P rzed w pro w a d ze n ie m  p rzyczyn y  zm nie jszan ia  sie p ro d u k - 
k a r te k  na m ięso d ró b  sp rzedaw any c j i  na sku te k  w o ln ych  sobót, s tra j-  
b y ł w  w ie lu  sk lepach  spożyw czych , k ó w  ostrzegaw czych  i  b ra k ó w  m a­
py ta m  w ię c : dlaczego i  te ra z  n ie  te r ia ło w y c h .
m ożna tego k o n ty n u o w a ć . K lie n c i Poznań tłu m a czy , że ty lk o  o 5 
bardzo  często muszą s tać d łu g ie  p roc. z m n ie jszy ł p ro d u k c ję , a ty m -

— P R O D U K C JA  k a r te k  kosz tu je , 
z ą tru d n ia  się p rz y  ty m  ca ły  sztab 
lu d z i, a k o le jk i ja k  b y ły . ta k  są. 
Z w ią z k i zaw odow e dom aga ły  się 
k a r te k  je d y n ie  na czyste m ięsa, 
szynkę , b a le ron , itp ., a n ie  na 
k ie łbasę  zw ycza jną , sm alec, m arga ­
ry n ę  i  o le j.

C zy  czeka nas reg lam en tac ja  ab­
s o lu tn ie  w szystk iego?

Trzeba s ię  w reszc ie  w ziąć za po­
praw ę  zaopatrzen ia . K a żd y  cz’ 
w ie k  w ie , że p ro d u k c ja  n ie  z m n ie j­
szy ła  się ta k  bardzo  za spraw ą 
w o ln y c h  sobót. Czas n a jw yższy  
zm n ie jszyć  b iu ro k ra c ję . Czas o b li­
czyć i  podać do p u b lic z n e j w ia d o ­
m ości, i lu  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło ­
w y c h  przypada

140 W CH p rzy  u l. T ra u g u tta . T am  n ik a  fizycznego.
zam iast m a rg a ry n y  o trzym a łe m  S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK

rozsądek? pouczenie, b y  po m a rg a ryn ę  bez (N azw isko  j  a(i res znane re d a k c ji)  
w  p ra cy  k a r te k  iść do w o je w o d y .

K to  tu  sobie pozw ala na n ie - j A K A  b ę d z i e  R E K O M P E N S A T A ?

r # . W F ä i l M H 4a « W

JÓ Z E F  KO C O Ń  — W SZYSC Y in te re s u ją  się dziś 
(A d res  znany  re d a k c ji)  sp raw ą p o dw yżek  cen i rekom pen­

satą. Z je d n e j s tro n y  do dobrze  że 
H A N D E L  S Z W A N K U JE  ch leb  będzie droższy, może w resz­

c ie  ludz ie  n ie  będą go ta k  m a rno - 
Z A  m ało je s t w  naszym  m ie - w ać ale g d y  poda je  się, że ceny

g o d z in y  w  sk lep ie  m ięsnym  ty lk o  czasem ry n e k  zasypany je s t t y lk o  ście  sk le p ó w  m ięsnych ,, a sama o r -  mogą skoczyć o 100 p roc., to  za- 
po to , b y  k u p ić  ku rcza ka . „P o p u la rn y m i” . Co rob ią  in n e  gan izac ja  sprzedaży pozostaw ia czynam  się obaw iać  na serio . Co

N astępna kw e s tia  d o ty c z y  sprze- w y tw ó rn ie , gdzie  są in n e  g a tu n k i w ie le  do życżenia. W  sk lepach  b ra k  z ro b i w te d y  cz ło w ie k  ta k i ja k  ja
daży o le ju . B ra k i w  zaopa trzen iu  papierosów? ce n n ik ó w  na w szys tk ie  a r ty k u ły  (z a ra b ia ją cy  3300 zł. z czego za sub-
tłu m a c z y  się t u  n ie k ie d y  b ra k ie m  w  Ło d z i w  d n iu  18 czerwca b r. będące w  sprzedaży, a p a ragony  lo k a to rk ę  p ła c i 1500 zł)? A  prze- 
opakow ań . A  przec ież b u te le k  po w  w agonach z m a k u la tu rą  zna le - w yd a  ~  - -  ■Ł-~  * ”  *“  '
o le ju  n ik t  n ie  chce ku p o w a ć, w y -  z iono ty to ń , b ib u łk i papierosow e i  czenii 
rzu ca m y  je  na ś m ie tn ik . C zy n ie  opako w a n ia  „P o p u la rn y c h ” , „ K lu -  
m ożna b y  w p ro w a d z ić  zasady, b y  bo w ych ” ,  „G ie w o n tó w ”  ł „S ile s ii” .

w yd a w a n e  są* ty lk o  na w y ra źn e  ży - c ięż w  podobne j s y tu a c ji jes t znacz 
zenie. n ie  w ię c e j osób.
N ie p o ko i ta kże  spraw a a lk o h o lu . C Z Y T E L N IK

Ja k  n ig d y , k w itn ie  dziś m e lL n ia r- (A d res  i  n azw isko  znane re d a k c ji) (Foto CAF  — A  Loka j)

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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D ruhn y w yg ląda ły  podobnie, by ły  przecież w ie js k i­
m i dziewczynami. Panna m łoda przypom ina ła swoją  
m atkę. M ia ła  d ług ie  ciemnorude, grube, błyszczące 
i  wspaniałe w łosy, a je j ogromne bursztynowe oczy 
by ły  szeroko osadzone w  ow alne j twarzy. K iedy spoj­
rza ła na pastora sw ym  czystym  spojrzeniem  i  moc­
nym , zdecydowanym  głosem pow iedziała: „Chcę” , 
zaskoczony pastor pom yśla ł: „N a  Boga, ona napraw ­
dę tak uważa”  — co by ło  dość niespodziewaną re ­
akcją, ja k  na duchownego, k tó ry  w łaśnie udziela  
ślubu.

Podzina pana młodego, k tó ra  stała po d rug ie j s tro ­
nie naw y, zwracała na siebie uwagę charakterystycz­
nym  wyglądem. O jciec Davida b y ł p raw n ik iem . Sta­
ła zmarszczka m iędzy b rw ia m i nadawała m u pozo­
ry  surowości, pod k tó rą \  k ry ła  się jednak pogodna 
natura. (Podczas osta tn ie j w o jn y  b y ł m ajorem  pie­
choty i  uw ażał, że ca ły  R A F  i  w o jna pow ietrzna to 
modą, k tó ra  niedługo m inie). N ik t n ie  b y ł do niego 
podobny, nawet w łasny syn. k tó ry  sta ł w łaśnie przy  
ołta rzu , składając przysięgę w y trw a n ia  w  te j m iłości 
aż do śm ierci, k tó ra  może nie by ła  aż tak  bardzo od­
legła. N ie, wszyscy b y li raczej podobni do m a tk i Da- 
vida, szczupłej kob ie ty  o czarnych włosach i  ciem nej 
ka rnac ji, k tó ra  siedziała teraz w  ławce obok męża.

D avid  gbrow al nad w szys tk im i w yso k im  wzrostem. 
W czasie odbywających się ro k  locześniej zawodów  
na uniw ersytecie w  Cam bridge pob ił reko rd  io sko­
k u  wzwyż. Jak na mężczyznę b y ł zbyt ładny, jego 
tw a rz  byłaby ca łk iem  kobieca, gdyby n ie ciemny, 
n ie ła tw o  dający się usunąć b u jn y  zarost. G o lił się 
dw a razy dziennie. M ia ł d ług ie  rzęsy i  w yg ląda ł na 
in teligentnego ( ja k im  rzeczywiście by ł)  i  w rażliw ego  
( ja k im  wcale nie był).

P raw dziw a id y lla : dw oje szczęśliwych, p rzys to j­
nych ludzi, dzieci solidnych, porządnych angielskich  
rodz in  o tw a rdych  charakterach, k tó rzy  b io rą  ślub w  
w ie jsk im  kośció łku w  na jp iękn ie jszym  dn iu  la ta, 
ja k i Ang lia  może zaofiarować.

K iedy  ogłoszono, że zosta li mężem i  żoną, obie 
m a tk i m ia ły  suche oczy, a obaj ojcow ie p łaka li.

„Ca łow an ie  panny m łode j to  barbarzyński zioyczaj”  
— pom yśla ła Lucy, k iedy czyjeś m okre od szampana 
usta m usnęły je j policzek. Zw ycza j ten pochodził

___________________________  9 V h  -----------------------------------------------

prawdopodobnie z zam ierzchłych czasów, k iedy każ­
demu członkow i szczepu xoolno było... no, w  każdym  
razie ju ż  ndjwyższy czas, żebyśmy się u cyw ilizow a li 
i  za rzuc ili te przestarzałe obyczaje.

W iedziała, że ten m oment wesela nie będzie nale­
żał do najprzyjem nie jszych. L u b iła  szampana, ale nie 
przepadała za nóżkam i pieczonej k u ry  an i w ie lk im i 
porc jam i ka w io ru  na prostokątach zim nych grzanek, 
a co do przem ówień, zdjęć i kaw ałów  robionych no­
wożeńcom hm... A le  mogło być jeszcze gorzej. G dyby  
nie w o jna , ojc iec w yn a ją łby  pewnie A lb e rt H a ll.

Dziewięć osób już im  życzyło: „W szystkiego n a j­
lepszego” , a jedna siląc się na trochę większą o ryg i­
nalność pow iedziała: „C hcia łabym , żebyście się zaj­
m ow ali nie ty lk o  pomnażaniem roś lin  w  waszym  
ogrodzie” . Lucy  ściskała niezliczone ilośc i rą k  i  uda­
wała, że nie słyszy uwag w  rodza ju : „Bardzo bym  
chcia ł znaleźć się dziś w  nocy w piżamie Davida”  
D avid  w yg łos ił d ługą mowę, w  k tó re j podziękował 
rodzicom  Lucy, że oddali mu swą córkę. M ó w ił o 
n ie j, ja k  gdyby by ła  m a rtw ym  przedm iotem  ow i­
n ię tym  b ia łym  jedwabiem  i o fia row anym  kandyda­
tow i, k tó ry  na jbardz ie j nań zasługiwał. O jciec Lucy  
nie w ys ila ł się na nic oryginalniejszego ponad s tw ie r­
dzenie, że nie ty lko  nie trac i córki, ale zyskuje syna. 
Wszystko razem było bardzo banalne, ale czego się 
nie rob i d la  rodziców.

Daleki kuzyn w y ło n ił się z oko lic  baru lekko za- 
taczajac. sie i  kiedy zb liży ł się do nich, poczuła 
dreszcz obrzydzenia, k tó ry  stara ła się ukryć.
• — Damdzie, to  jest w u j Norman — przedstawiła  
go mężowi. W u j Norm an potrząsnął koścista ręką 
Davida.

—* No cóż, chłopcze, k iedy podejmujesz służbę?
— Już ju tro , proszę pana.
— A co z m iodowym  miesiącem?
— Będzie trw a ł dwadzieścia cztery godziny
— W ydaw ało m i się, że niedawno skończyłeś szko­

lenie.
— Tak. ale mogę wylecieć wcześniej, sam pan ro ­

zumie. Uczyłem  się la tan ia w  Cambridge. Poza tym  
w obecnej sy tuac ji wyraźnie odczuwa się brak p ilo ­
tów. M yślę, ¿e już ju tro  znaidę się w  pow ietrzu.

•rdn ¡
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Budowlani nic nie zrobili i zrezygnowali

Stadion na GumieAcach
-  do wzięcia
N IE  CHCEMY przypom inać całe j h is to r ii budowy stadionu 

na Gumieńcach. L iczy ona sobie już blisko 10 ła t. O obiek­
cie tym , a w łaściw ie o perypetiach związanych z jego budo­
w ą p isa liśm y w ie lo kro tn ie : N iestety, m im o solennych zapew­
nień jego gospodarze nic nie z rob ili. O biekt nadal straszy 
pustką i dziś jedynie po ogrodzeniu i zarysach w a łów  pod 
tryb u n y  można się domyśleć, że tu  budowano stadion spor-

Niszczeją obiekty sportowe

Czy wodniacy Czarnych 
będą mieli gdzie trenować'?

tow y.
IN IC JA T Y W Ę  budowy ob iek­

tu  sportowego przy zbiegu ulic 
K u  Słońcu i D w orsk ie j zgłosił 
społeczny kom itet. Poparła ją, 
także finansowo, ówczesna 
Dzieln icowa Rada Narodowa — 
Pogodno. M ia ł to być obiekt 
przeznaczony , nie dla sportu 
wyczynowego, a dla masowego. 
Po prostu dzie ln icowy stadionik 
dla Gumieniec. Z w ie lką  ocho­
tą  zabrano się do rea lizac ji 
przedsięwzięcia. Społeczny ko­
m ite t p o tra fi ł zgromadzić środ­
k i.  w ykonaw ców  a także orga­
nizować czyny społeczne. W te­
dy, gdy wydawało się, że łada 
m iesiąc nastąpi zakończenie bu­
dow y — prace przerwano. Sta­
dionem  zainteresowały się bo­
w iem  ówczesne władze sporto­
w e naszego miasta. Padło py­
tan ie : k to  będzie gospodarzem 
obiektu? Budowniczow ie nie 
p o tra f i l i  na nie odpowiedzieć. 
A  gdy okazało się, że nie mają 
zam iaru  przekazać stadionu 
żadnemu k lu b o w i sportowemu, 
m yślą  bow iem  ty lko  o przezna­
czeniu go na cele rekreacyjne 
— budowę przerwano.

W K K F LT  zaczai szukać gospoda­
rza. T a k  się z ło ży ło , że szczeciń­
s k im  le k k o a tle to m  g roz iła  eksm is ja  
z o b ie k tu  zn a jd u ją ce g o  się p rzy  
FM S P o lm o . F a b ry k a  po p rostu  
ehc ia la  na sąs iadu jącym  z n ią  s ta ­
d io n ie  p ro w a d z ić  dalszą rozbudow ę 
za k ładu . P o s tanow iono  w ię c  s tad io - 
n ik  na G um ieńcach  (jeszcze w  bu ­
d o w ie ) p rzyznać B u d o w la n ym .

N A  p o lsk ich  d rogach  ro z g ry ­
w a n y  je s t jeden z na js ta rszych  
w yśc igów  k o la rs k ic h  — W yścig  
D ooko ła  P o lsk i. C ieszy się on  
znacznie m n ie jszym  za in te reso­
w aniem  n iż  przed  la ty .  D z ia ­
łacze uw aża ją , że n a jw ię kszym  
osiągn ięc iem  je s t to , że w yśc ig  
le n  je s t ko n ty n u o w a n y . Może 
w  p rzysz ło śc i p rz y w ró c i m u  
się da w n y b lask.

N a z d ję c iu : Rom an Jasku la  
— zw ycięzca  e tapu  ja z d y  in ­
d y w id u a ln e j na czas Często­
chow a  — K ło b u c k  — Często­
chowa.

F o to : C A F  — Ja k u b o w s k i

W szyscy b y l i  za d o w o le n i z te j de­
c y z ji.  B u d o w la n i, a w ię c  i  le k k o ­
a tle c i,  m ie li o trzym a ć  o b ie k t z 
p ra w d z iw e g o  zdarzen ia . W ładzom  
s p o rto w y m  w yd a w a ło  się, że k to  
ja k  k to  a le  k lu b  s p o rto w y  m a ją cy  
za p a tro n ó w  p rzeds ięb io rs tw a  bu­
d o w lane  bez w ię kszych  k ło p o tó w  
w y b u d u je  o b ie k t.

T rzeba pow iedz ieć , że n o w i gos­
podarze z rozm achem  z a b ra li się 
do ro b o ty . N a jp ie rw , zgodnie z t r a ­
d y c ją , p rz e k re ś li l i  w szys tko  to  co 
z ro b il i d o tych cza so w i In w e s to rzy  i 
z le c ili o p ra c o w a n ie  now ego p ro g ra ­
m u. B y ł to  nap ra w d ę  p ię k n y  p ro ­
gram . N ie s te ty , b y ł za p ię k n y  na­
w e t d la  b u d o w la n ych . O kaza ło  się 
n a jp ie rw , że b ra k u je  te re n u  na je ­
go ' re a liza c ję . P ó źn ie j za b ra k ło  
ta kże  e n e rg ii i  p ie n ię d zy ,.n a  w y k o ­
n an ie  o k ro jo n e g o  p ro g ra m u . N ie ­
m n ie j je d n a k  z ro b io n o  coś niecoś. 
P rzebudow ano  m . in . ska rpę , by 
w o k ó ł bo iska m ożna b y ło  zm ieścić 
a -to row ą  b ieżn ię  (w  p rzysz łośc i t a r .  
tanow a). Z ło ś liw i tw ie rd z ą , że no. 
w y  in w e s to r n a jw ię c e j p ie n ię d zy  
w y d a tk o w a ł na... dozo row an ie . P ra ­
ce bow iem  p rze rw a n o , a p rzez k i l ­
ka  la t  „s ta d io n u  w  b u d o w ie ”  p iln o ­
w a ło  na zm ia n y  trze ch  dozorców . 
KS  B u d o w la n i c iąg le  bo w ie m  za­
m ie rz a ł .p rz y s tą p ić  do re a liz a c ji 
prac. Jeszcze ro k  te m u  na s p o tka ­
n iu  w  naszej re d a k c ji prezes KS  
B u d o w la n i za p e w n ia ł, że n iebaw em  
k lu b  p rz y s tą p i do ro b ó t, o czym  
zresztą p o in fo rm o w a liś m y  naszych 
C z y te ln ik ó w . Tym czasem  n iedaw no  
d o w ie d z ie liśm y  się, że B u d o w la n i 
z re zyg n o w a li ze s ta d io n u  na G u­
m ieńcach.

KO M U  STADION?

A W IĘC ob iekt znowu nie 
ma gospodarza. M agistra t i W y­
dzia ł K F S iT  UW  szukają no­
wego gospodarza. T ra k tu je m y 
to ja ko  kontynuow anie zapo­
czątkowanej przez nas w  1980 r. 
a kc ji:  kom u stadion? Ogląda­
liśm y  niedaw no ob iekt na Gu- 
m ieńcah. W ygląda on nie naj- 
c iekaw ie j, jednak p rzy n iew ie l­
k im  nakładzie można byłoby 
doprowadzić budowę do ta k ie ­
go stanu, aby stadion mógł s łu-

OTO k ró tk ie  sy lw e tk i trzech 
p rzec iw n ików  polskich drużyn 
w  I  rundzie rozgryw ek o euro- 
pejskie puchary.

RSC Anderlecht Bruksela: 
rok  założenia 1908, m istrz Bel­
g ii 18 razy, ostatn i raz w tym  
roku. W 34 meczach zespół ten 
zdobył w  tym  sezonie ligow ym  
57 pkt. (s trac ił 11), a bilans 
bram kow y 83— 24. W ie lokro tny 
zdobywca Pucharu B e lg ii., N a j­
większy sukces św ięc ił w Pu­
charze Zdobyw ców  Pucharów — 
gdzie b y ł trzyk ro tn ie  w  finale, 
dw ukro tn ie  — 1976 i 1978 — 
zdobył to tro feum . B a rw y k lu ­
bowe: fio le tow o-b ia łe  — białe. 
W  sezonie 1980/81 Anderlecht 
występował w Pucharze UEFA 
i został w ye lim inow any przez 
FC Ka iserabutern 3:2 i 0:1 na 
wyjeźdź ie.

A nderlecht spotka się z W i. 
dzewem.

M ai moc Fotbara Forening:
założony w  1910 r. — dwunasto- 
k ro łn y  m istrz  Szwecji, p ie rw ­
szy raz w  1944 r. osta tn i W 1977. 
N a jw iększy sukces w  h is to r ii 
k lu b u  —• f in a ł pucharu  m i­
strzów  Europy w  sezonie 1978— 
79, w  którym i M almoe przegrało

żyć społeczeństwu. Naszym zda­
niem  nie pow in ien to być je d ­
nak ob iekt dla sportu w yczy­
nowego. Jego położenie i n ie­
w ie lk ie  rozm iary predestynują 
go do tego, aby służył sportow i 
masowemu.

Proponujem y p rzyw rócić  p ie r­
wotne plany, te któ re  p rzy­
św iecały in ic ja to rom  budowy 
stadionu na Gumieńcach — dla 
m ieszkańców te j dzielnicy. Wie 
my, że żaden kom ite t osiedlowy 
nie je s t w stanie ponieść cię­
żaru związanego z dokończe­
niem przedsięwzięcia, a także 
późniejszego u trzym ania obiek­
tu. Naszym zdaniem obiektem  
tym  pow inn y zainteresować się 
organizacje zajmujące się spor­
tem m asowym  — T K K F , zakła­
dy pracy, zw iązk i zawodowe.

W łaśn ie zw iązki zawodowe. 
To chyba najodpow iednie jszy 
współgospodarz takiego obiek­
tu, ja k im - ma być stadionik na 
Gumieńcach. NSZZ „S o lida r­
ność”  w  ząsadzie sportem się 
jeszcze szarzej nie zajmuje. 
Z pub likow anych w ypow iedzi 
działaczy tego zw iązku jasno 
w yn ika , że „Solidarność” in te­
resuje przede w szystkim  sport 
masowy. W łaśnie ta dziedzina 
k u ltu ry  fizyczne j jest na jba r­
dzie j • zaniedbana w  naszym 
mieście. Prawda jest przecież 
taka, że dla potrzeb sportu ma­
sowego nie przeinaczono żadne­
go ob iek tu  sportowego w  Szcze­
cinie. M im o to  odbywają się 
ro z g ry w k i zespołów zakłado­
wych, spartak iady, tu rn ie je . 
P rzypom nijm y, że np. w  m ię­
dzyzakładow ej lidze p iłka rsk ie j 
uczestniczy b lisko  70 drużyn 
p iłka rsk ich , że w  im prezie, k tó ­
re j od 16 la t  pa tronuje „K u ­
r ie r ”  — Rekreacyjnym  T u rn ie ju  
Najlepszych — bierze udzia ł k i l ­
ka tys ięcy osób. Ogromne są 
potrzeby sportu masowego, za­
kładowego. Sądzimy, że te j za­
n iedbane j dziedzinie k f, ale ja k ­
że ważnej, należy się pomoc. 
Jest w ięc ogromne pole do po­
p isu dla zw iązków  zawodowych 
i organizacji społecznych i spor­
towych.

Stadion - na Gumieńcach jest 
do wzięcia. Czekamy na o fe rty .

T. REK

z N ottingham  Forrest 0:1. Liga 
szwedzka gra systemem 'w ios­
na—jesień. W ubiegłym  sezo­
nie zespół M alm oe zają ł 2 m ie j­
sce — 35 pk t. za Oester — 37 
p k t. W tym  sezonie k lu b o w i 
w iedzie się nieco gorzej i za j­
m u je  m iejsce w środkow ej 
s tre fie  tabeli. M almoe g ra ł z 
W isłą w  ćw ie rć fina le  Pucharu 
Europy 1978/79, przegrywając 
w  K rakow ie  1:2, natom iast w 
rewanżu pokonał k rakow ian  
4:1.

B a rw y  klubowe: niebieśko- 
b ia łe — białe. W sezonie 1980/81 
udział w  PZP: I runda z P a rti- 
zanem T irana 1:0, 0:0, I I  runda 
z Benficą Lizbona 1:0 i 0:2.

M alm oe spotka się z W isłą.
Feyeńoord Rotterdam . K lub  

założony w  1908 r. A reną spot­
kań tego k lu bu  jest stadion w  
R otterdam ie o najw iększej po­
jem ności w idzów w  H o land ii — 
63 tys. O sta tn i sezon ukończył 
na 4 pozycji po zaciętym i emo 
c jonującym  fin iszu, zdobywając 
45 p k t. w  34 meczach. B ilans 
b ram kow y 74—48. Trenerem  
zespołu jest Czeehosłowak Va- 
c lav Jezetk.

PRZYSTAŃ sportów  wod­
nych SKS Czarni nosząca 
wdzięczną nazwę „W enecja” , 
jest pierw szym  w idokiem  na 
ja k i na tyka ją  się przyjezdni o- 
puszczający Dworzec G łów ny 
w  Szczecinie. Po zapadnięciu 
zm roku ośw ietlona neonowym i 
napisam i wyspa jest n ie w ą tp li­
w ie m a łym  akcentem te j n ie­
zbyt reprezentacyjne j części 
Szczecina.

W dzień w idok  jest m nie j 
ciekawy — widać podmyte 
brzegi „W enecji” , nabrzeże 
wręcz rozsypuje się. Betonowa 
p ły ta  pod hangarem, szatnią 
i  św ie tlicą  jest podm yta i bu­
d yn k i „w iszą”  nad wodą. W y­
gląda na to, że naw isy przy 
dalszym dzia łan iu  wody na 
podłoże wyspy mogą się urwać, 
pociągając za sobą częściowo 
usytuowane na n ich  konstruk­
cje budowlane. Sytuacja w yg lą­
da groźnie.

Przystań Czarnych od k ilk u ­
nastu la t  służy w ioślarzom  i  ka­
jakarzom  tego klubu. Brzegi 
w j^p y , narażone na działanie 
fa l, n iem al od początku w yp łu ­
kiw ane b y ły  przez wodę. Za­
bezpieczenia nie na w ie le się 
przydaw ały i  „Wenecja”  ulega­
ła pow olnej e roz ji aż do stanu 
obecnego.

W  planach rem ontu wyspy 
najważniejsze by ło  je j opalo- 
wanie. Rozpoczęcie tych prac 
m ia ło  nastąpić pod koniec u- 
biegłego roku. Jednak nie na­
stąpiło. Do te j pory nie w iado­
mo, k ie dy  budow lan i rozpoczną 
prace. Tymczasem dalsza erozja 
może doprowadzić do tego, że 
przebywanie sportowców na 

' tym  obiekcie będzie n iem ożli­
we. Najniezbędniejszym  zabez­
pieczeniem grożących niedługo 
zawaleniem budow li jest pod­
m urowanie naw isów betonowej 
p ły ty . Ponoć p lanuje się w yko­
nanie tych robót, dziwne je d ­
nak, że do te j pory tego nie 
zrobiono.

W  czasie rem ontu przystan i 
nie w iadom o czy będzie m ożli­
wość użytkowania je j przez 
sportowców. Czarni zamierzają 
w przyszłości przeprowadzić

W ubiegłym  sezonie Feye- 
noord występował w  Pucharze 
Zdobywców Pucharów, dociera­
jąc do pó łfina łu . W ye lim inow a­
ny został przez późniejszego 
zdobywcę pucharu Dynamo 
T b ilis i.

Najiw iększy sukces w  h is to r ii 
k lubów : zdobycie Pucharu Eu­
ropy oraz „superpucharu”  w 
1970 r. oraz zdobycie Pucharu 
U E FA w  1972 r. (jako p ierw szy 
z zespołów holenderskich).

N a jlepsi p iłkarze: Carlo de 
Leuw, Jan M ulder, Jan Peters, 
Rene Notten, P ierre Verm eulen, 
Ben W ijnstekers.

Feyeńoord trzyk ro tn ie  stawał 
na drodze po lsk im  drużynom  w 
pucharach. W  Pucharze Europy 
w  sezonie 1969—70 pokonał w 
pó łfina le  Legię Warszawa (0:0 
w  Warszawie i 2:0 w  R otter­
damie). W Pucharze UEFA w 
sezonie 1973/74 Feyeńoord w y ­
e lim inow a ł w  I I  rundzie G w ar­
dię Warszawa (3:1 w  R o tter­
dam ie i  1:0 w  Warszawie), w 
ćw ierćfina le  te j samej edyc ji 
zw yciężył Ruch Chorzów 1:1 
w  Chorzowie i 3:1 u siebie.

Feyeńoord spotka się z Szom­
b ierkam i.

w ioślarzy i  ka jakarzy  na byłą 
przystań W łókn iarza nad K a­
nałem P a rn ick im . Spółdzielczy 
k lu b  p rze ją ł ten ob iekt rok te­
mu, jednak obecny stan p rzy­
stani jest opłakany. Wymaga 
ona gruntownego remontu. Po 
opuszczeniu przez p ierw otnych 
w łaścic ie li, przystań W łókn iarza 
ulegała pow o lne j dewastacji'. 
Do te j pory nie zrobiono pra­
w ie nic, aby przystosować o- 
b ie k t przy Kanale Parn ick im  
do przeprow adzki w odniaków  
Czarnych. Prace na nim  m ają 
się rozpocząć pod koniec s ie rp­
nia. Zakończenie ich p rzew i­
dziano na czerwiec przyszłego 
roku. Jednak czy wszystko od­
będzie się zgodnie z planem?

W ydaje się, że reakcje na 
niszczenie obiektów  są późne i 
opieszałe. Do te j pory niewiele 
uczyniono aby zabezpieczyć w  
przyszłości w odniakom  Czar­
nych odpowiednie w a ru n k i t re ­
ningowe. Na razie wszystko o- 
piera się i kończy na planach. 
Czy ob iekty  muszą się na jp ie rw  
zniszczyć i zawalić, aby pom y­
ślano o ich remontach? (e)

Unia pierwszym

przeciwnikiem
szczecińskiej „7"

Piłkarki Pogoni
już trenują

P IL K A R K I ręczne M K S  Pogoń 
k i lk a  d n i tem u  rozpoczę ły  p rzyg o ­
to w a n ia  do sezonu 1981/1982. D z ie w , 
czeta t re n u ją  dw a razy  dzienn ie  
w  h a li.  na s ta d io n ie  lu b  w  Lasku  
A rk o ń s k im . 15 Iip ca  zespół w y je -  
dzie  na d w u ty g o d n io w y  obóz do 
L im a n o w e j. N as tępn ie  od 7 do 15 
s ie rp n ia  p i łk a r k i  wezm ą u d z ia ł w  
z g ru p o w a n iu  w  G orzow ie . P rzed 
w y ja zd e m  zap lanow ano  rozeg ran ie  
2—i  m eczów  sp a rrin g o w ych . Z po­
w o d u  b ra k u  I -  i  I i- l ig o w y c h  spa r- 
r in g p a r tn e ró w  na te re n ie  naszego 
w o je w ó d z tw a , musza szukać ic h  w  
In n y c h  okręgach . D la tego  też ze­
spół w  d n ia ch  17—19 s ie rp n ia  w y ­
s ta r tu je  w  tu rn ie ju  o rg a n izo w a n ym  
przez g d a ń sk i S ta rt. O becnie w  ze­
spole t re n u je  19 dziew cząt. D z ia ­
łacze s e k c ji czeka ją  na s f in a liz o ­
w a n ie  sp ra w y  o f ic ja ln e g o  prze jśc ia  
do P o g o n i dw ó ch  p iłk a re k  D K S  
D ąb ie  — B a rb a ry  K o s io ro w s k ie j i 
H e le n y  S aw ezuk oraz L id i i  P o - 
c h y ls k ie j z B u d o w la n y c h  L u b lin . 
Z a w o d n iczk i te  uczestn iczą iu ż  w  
tre n in g a c h  zespołu.

T re n e r d ru ż y n y  Z enon Ł a k o m y  
p o w ie d z ia ł nam .- że n ie  p ow inno  
% ć  k ło p o tó w  k a d ro w y c h . Jednak  
jego  podopieczne w  w iększośc i sa 
m ło d y m i i  n ie z b y t ru ty n o w a n y m i 
ja k  na p ie rw szo lig o w a  d ru żyn ę  za­
w o d n iczka m i. B ra k i te  je d n a k  p rzy  
chęc iach , ja k ie  dz iew częta  p rz e ia . 
w ia ją  do tre n in g u , dadza się na 
pew no w  n a jb liższym  czasie n a d ro ­
b ić . T y m  b a rd z ie j, że w  ty m  ro k u  
odbędzić  się je d y n ie  p ięć z dz ie ­
w ię c iu  k o le je k  ro z g ry w e k  I  ru n d y  
sp o tkań  e ks tra k la sy , spow odow ane  
je s t to  p rz y g o to w a n ia m i k a d ry  do 
m is trzo s tw  ś w ia ta , k tó re  odbędą 
się na p rze łom ie  lis to p a d a  i g ru d ­
n ia , D ru g a  część I  k o le jk i sp o tka ń  
rozpoczn ie  się 6 lu te g o . Zakończe­
n ie  nastąp i 28 lu te g o , a ju ż  6 m a r­
ca za ina u g u ro w a n e  zostaną mecze 
I I  ru n d y  lig o w y c h  zmagań.

P ie rw szym  p rz e c iw n ik ie m  p iłk a ­
rek P ogon i będzie U n ia  T a rn ó w . 
Mecze te  szczec in iank i rozeg ra ją  5 
i 6 w rześn ia  w  Szczecinie. N as ien ­
n ie  w  odstępach ty g o d n io w y c h  
zm ierza się z R uchem  C horzów . 
S krą  W arszaw a, A Z S  K a tow ice , i  
A ZS  W ro c ła w .

Zadan ie , ja k ie  p o s ta w ił sobie ze­
spół. to  u trz y m a n ie  szóstego m ie j­
sca. k tó re  w y w a lc z y ł w  u b ie e łv m  
sezonie. <eł

B O G U S ŁA W  M A M IŃ S K 1  
Z W V C IĘ Ż  A  W S ZTO K 1IO I. M I I :

W ŚRODĘ. w  d ru g im  d n iu  
m ę d z y n a ro d o w e g o  m ity n g u  le k k o ­
a tle tycznego  w  S z to kh o lm ie , P o la k  
B ogusław  Ma m i ńsk i o d n ió s ł z w y ­
c ię s tw o  w  b iegu  na 3008 m  z 
p rzeszkodam i os iąga jąc re zu lta t
8.24.2. Z w yc ię zcy  in n y c h  k o n k u re n ­
c j i :  osz.czep — B o b  R oggy (U S A ) -
89.02, 200 m — D w a yn e  EVam  
(U S A ) — 20,60, 110 m pp ł. — D edy  
C ooper (U S A ) — 13,60.

Europejskie puchary

Przeciwnicy polskich drużyn
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i CZW ARTEK, 
9 L IPC A

DZIŚ:
Lukrec ji, W eronik i 

JUTRO:
Sylwany, W ita lis *

POGODA
ZACHM U RZENIE małe, 

temp. do 28 st. W ia try  sła­
be i um iarkowane, wschod­
nie.

D ZIŚ  rano  w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w y n o s iło  1020 bPa (765 
m m  Hg). w  ciągu d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

TEATRY

N IE C Z Y N N E ,

CYRK W IE L K I — pi. Rodła g . . 18.

K IN A

COLOSSEUM (te ł. 358-18) -  „M is trz  
k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g. 1«. 18.15. 20.31
— U SA, i. 15 (czw a rte k  i  p ią tek ) 
KO SM O S (te l. 380-04) — „S a tu rn -3 ’ 
«?• .9, 11.15, 13.30, 16. 18. 20 -  ang.
I. 12 (czw artek  i  p ią te k ); D ELFIN  
(te l. 408-78) — „M a n h a tta n ”  g. 9
I I ,  13.15, 19 _  USA. 1. 18; „W ła d y
s ła w  S ik o rs k i”  g. 16. 17.30 — poi. 
1. 12 (czw artek  i  p ią te k ); B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) — „P o rw a n y  prze;
In d ia n ”  g. 15.30 — N R D , 1. 12 
„ż a n d a rm , na e m e ry tu rze ”  g. 17.30 
19.30- f r „  1. 12; P O LO N IA  (22-18-34]
— „O rk ie s tra  K lu b u  S a m o tn ye ł 
Serc s ierż. Peppera”  g. 15, 17 — 
U SA, 1. ¡2; „W ie d zą  sąsiedzi jak 
k to  s iedzi”  g. 19 — CSRS. 1. l i  
(czw a rte k  i p ią te k ); P IO N IE R  (te l 
475-02) — „N o w i goście”  g. 10, l i
— po i.; „S a m i w  d ż u n g li”  g. i i ,  13 
15 — w ie tn .. 1. 12; „W iz ia  lo k a ln i 
1901 r . ”  g. 18; „O m e n ”  g. 20. 2: 
(czw a rte k  i  p ią te k ); D E R BY -  
„Z w o ln ie n ie  w a ru n k o w e ”  g. 22 -  
U S A , 1. 18; M A R S  — „H o p ... i  jest 
m a łp o lu d ”  g. 16, 1. 12; ..K ażdy  ms 
sw o je  p ie k ło ”  — g. 18. 20 — fra n c .
— 1. 18 (czw artek  3 p ią tek );
SZM ARAIGDOW E (Z d ro je ) — „Sa- 
tu rn -3 ”  g. 17.30, 19.30 — ang., ]. 
12 (czw artek  i  p ią te k ); PR ZY JA ŹŃ  
(D ąb ie ) — „C za rn e  i  b ia łe  w  k o lo ­
rze”  — W yb. K ośc i S ło n io w e j g 
17.30, 1. 15; „ E m i l  k o m e d ia n t”  g 
19.30 — N R D , 2. 18 (czw a rte k  i  p ią ­
te k ); Z A T O K A  (N ow e W arpno) -  
„O jc ie c  Ś w ię ty  Jan  P a w e ł I I  w 
Polsce”  g. 18 — p o i.; R O B O TN IK  
(P yrzyce ) — „D u p o n t L a jo ie ”  -  
f r „  1. 18 (czw a rte k  i  p ią te k ); GRYF 
(G ry fin o ) — „S a n  B a b ila  g. 20”  — 
w !., 1. 18; W IS Ł A  (G o len iów ) -  
„M iś ”  — p o i., 1. 15; „ Z  p rzew iąza­
n y m i oczam i”  — h iszp.. 1. 18 (czwar- 
te k  i  p ią te k ); D A R  (S ta rg a rd ) -  
„D u b le r ”  — f v „  1. 12; ..żanda rm  
w  N o w y m  J o rk u ”  — f r .  (czw ar­
te k  i  p ią tek ).

R EPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY

m u z e u m  —  S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom . Zach. X I I I —X V II  w .; 
S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  w ła ­
snych ; S ztuka  p o lska ; W ładz tw o  
K s ią żą t P om o rsk ich ; R y s u n k i G iam  
b a tt is ty  G iandom en lca  i  Lo re n zo  
T icp o lo  (ze zb io ró w  w ła sn ych ) — e. 
10—17: S T A R O M Ł Y Ń S K A  i  — P o l­
sk ie  m a la rs tw o  współczesne: O leś 
B a ła k ire w  — 1945—77 — g. HL-17; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 _  Polska 
nad B a łty k ie m  przed  !  000 la t ;  P rzy  
rod a  m orza ; G ospodarka m orska  
na Pom orzu  Z achodn im  1945—70: 
D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na P om o­
rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Za 
ch o d n ie j; P rz y rz ą d y  1 pom oce na­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w łasnych  
— 10—17; S T A R Y  R A T U S Z  —
p l. R zep ichy 7 — D z ie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do współczesności; 
Nasz Szczecin — d o ku m e n ty  Śl-le- 
c ia ; P e rs p e k ty w ic z n y  p lan  p rze­
s trzennego zagospodarow an ia w o je ­
w ó d z tw a : Gen. S ik o rs k i .1 jego  
żo łn ie rze  — g. 10—17.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — U n ii 
L u b e ls k ie j 1 (d yżu r o g ó ln y ); D Y ­
ŻU R  O P A R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 
7; P O ŁO ŻN IC TW O  — Pom orzany.

I*RZYĆ M O DNIE

D ZIE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 -  g. 
18-7 ; D O R O SŁYC H  — Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
LO G IC Z N A  — Jedności N a ro d o ­
w e j 32 — g. 20—7; N ad O dra  1« — 
g. 8 —58; CH.1R. D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c iecha 7 — g. 8—20.

A P T E K I

PL. G R U N W A L D Z K I 4S (dod. Od­
t r u tk i  ł  t le n ) — te l. 345-45; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . 
W Y Z W O LE N IA  107 -  te l. 221-012: 
S TO ł.C ZY N  -  N /O dra 20 -  tel. 
239-422; ZDRO JE — B at. C h ło p ­
sk ich  54 — te l. 612-573.

IN FO R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 4*5-36 i  
446-46 — g. 7—1«;

K O LE JO W A  — te l. 935;

USŁU G O W A — te l. 426-14 . 473-18 —
g. 8 18:

R U C Ił S T A T K Ó W  -  te l. 918;

S T A N  DRÓG — te l. 980 g. 7—15.

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; S TR AŻ P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O TO W IE MO — 997; PO G O TO W IE 
DROGOW E — 981; PO G O TO W IE
D ŹW IG O W E  -  982; POG O TO W IE 
E LE K T R O W N I -  991; POG O TO W IE 
G A Z O W N I -  992; POG O TO W IE
W O D O CIĄG Ó W  I  K A N A L IZ A C J I -  
994: PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  

996; PO G O TO W IE S P Ó Ł D Z IE L ­
C ZE -  22-24-16; PO G O TO W IE T V  — 
356-9« i 359-55.

TELEWIZJA
PROGRAM  I

17 D z ie n n ik . 17.30 „ Im p u ls y ” . 17.50 
F e s tiw a l P io se n k i Ż o łn ie rs k ie j.  18.50 
D obranoc. 19 „S o n d a ” . 19.30 D z ie n ­
n ik . 20 „ A n io łk i  C h a rlie g o ” . 20.55 
P rzed IX  Z jazdem  p a r t i i.  21.55 Fe­
s tiw a l P iosenk i ż o łn ie rs k ie j — K o ­
łob rzeg  81. 22.55 D z ie n n ik . 23.18 TV  
w  sprawrie m ilia rd ó w .

PROGRAM  I I

19 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik .
20 NURT. 21 W ieezorne rozm ow y 
w  k rę g u  ro d z in y . 21.30 „24 godz iny” . 
21.40 M agazyg m o to ry z a c y jn y . 2i.55 
Z m uzyką  przez życie . 22.25 N U R T.

P IĄ T E K  

PROGRAM  C

9 T c le fe rie . 17 D z ie n n ik . 17.30 „W  
krę g u  ro d z in y ” . 17.50 F e s tiw a l P io ­
senk i ż o łn ie rs k ie j.  18.50 D obranoc. 
29 „Ś w ia d k o w ie ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
R o ln icze  rozm ow y. 20.10 F i lm  poi. 
„G ra n ic a ” . 21.45 P ro g ra m  p u b lic y ­
s tyczny . 22.45 F e s tiw a l P iosenk i 
ż o łn ie rs k ie j — K o łob rzeg  81. 23.45 
D z ie n n ik .

PROGRAM  I I

19 K ro n ik a  (Secz.). ¡9.30 D z ie n n ik .
20 M ecz la . ZSRR _  U S A . 21 „S ło ­
wa za s ło w a ” . 21.30 ..24 go d z in y” . 
21.40 F ilm  p rod . d u ń s k ie j „J a  i 
C h a r ly ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rog ram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

15 Pedagodzy pedagogom . 17 W ia ­
dom ości. 17.05 G im n a s tyka . 17.15 
P ro g ra m  d la  w ę d ka rzy . 17.45 P ro ­
g ram  d la  w s i. 18.15 F ilm  węg. „ K a ­
p ita n  Tenfces” . 18.50 T V  dziecięca. 
19 ..U ga rnca rza ”  — rep. 19.25 P ro g ­
noza pogody 1 k ro n ik a . 20 „P ry z ­
m a t” . 20.30 S tu d io  p rzebo jów . 21.15 
„S p o tk a n ie  w  k in ie ” . 22.05 K ro n i­
ka . 22.15 S po rt; 22.45 W iadom ości.

P IĄ T E K

16.15 R eportaż. 16.45 O pow ieści o 
dz ikach  17 W iadom ości. 17.05 G im _ 
n aś tyka . 17.15 P ro g ra m  d la  dzieci. 
17.45 F ilm  T V  CSRS „B liź n ię ta ” . 
18.50 T V  dziecięca. 19 „R e n c iśc i n ie  
m a ją  czasu”  — f i lm  T V  N R D . 19.25 
P rognoza pogody. k ro n ik a . 20 
„ A n io ł  w  taksów ce”  — f i lm  T V

N R D . 20.50 P ro g ra m  d la  w s i. 24.20 
S tu d io  H a lle . 21.35 K -ron iku . 21.50 
K om ed ią  w ęg ie rska . 23.10 W iadom o-

R  A D I O

PROGRAM  I

15.30 S tu d io  R elaks. 15.36 K ą c ik  m e­
lom ana. 15.55 C z ło w ie k  i ś ro d o w i­
sko. 16.00 M u zyka  i  A k tu a ln o śc i.
16.30 P io se n k i tro ch ę  zapom niane. 
17.10 R adiow e sp o tka n ia . 17.30 Ra- 
d io k u r ie r . 19.25 K ie rm asz  p o lsk ie j 
p iosenk i. 19.40 M agazyn m iędzyna ­
ro d o w y . 20.05 K o n c e rt życzeń. 20.30 
M is trzo w ie  n a s tro ju . 21.20 P rzebo je  
z In te rs tu d ia . 22.28 Bydgoszcz na 
m uzyczne j an ten ie . 23.15 A ud . pu ­
b licys tyczn a . 0.06 K a le n d a rz  k u ltu ­
r y  i  n a u k i p o lsk ie j. 0.11 N oc z m e­
lo d ią  i  p iosenką (z Z ie lo n e j G óry).

PRO G RAM  I I

16 L a u re a c i K o n k u rs u  im . H. W ie ­
n iaw skiego . 16.40 „P a n  in so e k to r 
p rzyszed ł” . 17 K o n c e rt k a m e ra li­
s tów . 17.30 Szersze spo jrzen ie . 17.50 
Ś p ie w a ją cy  a k to rz y . 18.05 M is trzo ­
w ie  sw o jego  w a rsz ta tu . 18.25 P le ­
b iscy t S tud ia  Gam a. 19.03 K la sycy  
m u z y k i ro z ry w k o w e j. 19.20 Wesele 
m ongo lsk ie . 19.40 M u zyka . 21.40 W y­
b itn i a k to rz y  c z y ta ją  u lub ione  
ks ią żk i. 22 P rom enada. 22.30 M u zy ­
ka  re lig ijn a .  22.50 „A b y  p rz y n a j­
m n ie j im ię ” . 23.35 M uzyka .

PR O G R AM  I I I

15.05 S ta n d a rd y  w  ry tm ie  disco, 
15.30 O dku rzone  przebo je . 16 Wspom 
n ie n ia  W o jc iecha  Kossaka. 16.15 
M u zyko b ra n ie . 16.40 R eportaż. 17.05 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 B lues 
w czo ra j i  dziś. 18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.25 M uzyka . 19.00 
A u d y c ja  k u ltu ra ln a . 19.35 O pera t y ­
godn ia . 19.50 „S z tu k m is trz  7. L u b li­
na” . 20 M in i-m a x . 20.45 A u d y c ja  
s łow na. 21 R em in iscenc je  m uzycz­
ne. 22.08 G w iazda 7 w ieczorów . 22.15 
„F iz jo lo g ia  m a łżeństw a” . 22.30 S tu ­
d io  nagrań . 28 „M o ja  bohem a” . 23.05 
M iędzy  dn iem  a snem.

PRO G RAM  IV

15 S tud io  Gam a (s). 16.06 A ud. in f.  
o k u rs ie  j .  fra ncusk iego . 16.20 M u­
zyka  H aydna  (s). 16.40 PA W . 16.55 
F e lie to n  a k tu a ln y . 17 O pera  w  w e r­
s j i  s tereo. 17.30 W c ie len ie  trzec ie  — 
spadoch ron ia rz . 17.50 Z e  ś w ia to w e j 
e s trady . 18.05 M o je  sp o tkan ie  — 
rep. 18.25 P os taw y i  w zo ry . 18.40 
N auka  — p ra k tyce . 19 R a d io w y  po ­
ra d n ik  ję z y k o w y . 19.15 L e k c ja  i .  
n icm . 19.30 S erg iusz P ro k o fie w  (s). 
20 N ow e n a g ran ia  (s). 20.50 H oryzon 
ty  m u z y k i (s). 21.40 M uzyka  B eet- 
hovena. 22.15 W e rs je  i  k o n tro w e r­
sje. 22.50 Ś piew a M a ria  Callas.

Kronika wypadków
W C ZO R AJ k ró tk o  przed północą 

doszło do b ó jk i p om iędzy  sąsiadam i 
— m ieszkańcam i u l. J a b ło n ko w ­
s k ie j.  P rze o iw n ie y  o b rz u c a li się, co 
b y ło  pod ręką , m.Ln. że lazkam i do 
p rasow an ia , w  re zu lta c ie  31- le tn i 
R yszard D . i  56-łe tn i Józe f K . zo­
s ta li o d w ie z ie n i, z u razam i czaszki, 
do k l in ik i  P A M  na Pom orzanach.

N a  U L . U n is ła w y  spadł po p ija ­
nem u ze schodów  41-łetnj. Zb ign iew  
L . P ie rw sze j pom ocy udz ie lono ran  
nem u w  pogotow iu .

W S T A R G A R D Z IE  jadący  z dużą 
p rędkośc ią  m o to c y k l p row adzony 
przez Jerzego T . p o trą c ił 70-le tn ią  
M aria n n ę  B ., m ieszkankę S ta rg a r­
du . K o b ie ta  zm arła  w  szp ita lu .

N A  P R Z Y S T A N I p rom ow e j w  
Ś w in o u jś c iu  w p a d ł do w o d y  p ra ­
c o w n ik  p ro m u  „ J u d y ta ”  S ła w o m ir 
Cz. M ężczyzna poszedł ja k  kam ień  
na dno. Po p ew nym  czasie top ie lca  
w y ło w io n o , a le  pom oc le ka rska  n ie  
da ła  ju ż  re zu lta tó w .

R ów nież w  Ś w in o u jśc iu , 7 bm. w  
kana le  p o rto w y m  kąpa ło  s ię  dw u  
14-la tków : L u b o m ir  G. i  J e rzy  K. 
C h ło p cy  n ie  w ró c i l i  na noc do do­
m ów , na b rzegu odnalęzńono ic h  u -  
b ra n ia . W szystko  w skazu je  na to , 
Iż oba j u to n ę li.

W  K L IN IC E  c h iru rg ic z n e j P AM  
na P om orzanach przebyw a z u ra ­
zem k la tk i  p ie rs io w e j (z łam anie 
k i lk u  żeber) m ieszkanka P iłchow a , 
Anna W . Z  oświadczenia poszko­
d ow ane j w y n ik a , iż  została pob ita  
przez męża. (ap)

P R AC A

M A S Z Y N O P IS A N IE . 
Szafera 76/2«.

13906-G
N IER U C H O M O ŚC I

Z D E C Y D O W A N IE  ku p ię  
dużą dz ia łkę  b u d o w la ­
ną na te re n ie  Szczeci­
na. 750-66 (16—20).

12750-G
PÓŁ dom u z w arszta ­
tem  p ro d u k c y jn y m  
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na M-4. C ie le ck i, D a- 
łeszewo G ry fiń s k ie  38.

12997-G
W ŁASN O ŚC IO W Y dom
zam ienię na M-4. I l iń -  
ska, Żabn ica  k . G ry fin a  
u l. Szkolna. 12997-G

K U P N O

B Ł O T N IK I p rzedn ie  no 
we F ia ta  125 p MR — 
ku p ię . N ow ogard . tel. 
173 — w ew . 7. 70-P

RÓŻNE

TELEPOGOTO W IE  —
M ieczys ław  M ia łk o w s k i
-  423-83. 13503-G
TELEPOGOTO W IE  — 
Zdz is ław  U znańsk i — 
22-85-97. 11499-G
TELEPO G O TO  W IE  — 
M ieczys ław  U znańsk i — 
22-38-32. 9531-G
TELEPO G O TO  W IE  — 
Jan B u g a js k i — 22-71- 
46. 10336-G
TELEPOGOTO W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06. 13427-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
Ryszard D z iw u ls k i — 
22-24-34. 11311-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  — 
445-38. 9338-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  -  te l. 
22-05-86 „S p o łe m ” .-

12142-G
BEZP Y ŁO W E  e y k lin o - 
w an ie  — 896-93 — Jerzy 
K ądzie la . 11292-G
Ż A L U Z JE  m o n tu ję , te l. 
22-41-70 — R yszard Sę­
k o w s k i. 11909-G
TR AN S P O R T -  meble
— p rze p row adzk i —
765-58 — H e n ry k  K o z ło ­
w sk i. 12043-G
COCKER — span ie l ( ru ­
dy) zaginą ł. W iadom ość: 
822-684. 13657-G

SPR ZE D A Ż

S K R Z Y N IĘ  b iegów  au­
tom a tyczną , n ie ko m p le t 
n y  s iln ik  oraz inne  
części do  Mercedesa 
190 D , 200 D  sprzedam . 
T e l. 740-17. po 20.

13013-G
D W A  fo te le  ob ite  skórą  
i  e ncyk loped ię  czte ro ­
tom ow ą  — sprzedam . 
T e l. 736-72. 13524-G
PIEC c .o „ n o w y  1,2 m  
k w . i  u żyw a n y  1 m 
k w „  g la zu rę  różow ą 3 
m  k w . sprzedam , u l. 
Poprzeczna 8.

12999-G
F IK U S A  (duży de ko ra ­
c y jn y )  — sprzedam , 
godz. 17—20, u l. B u d z i- 
szyńska 29a/7.

13015-G
P IE R Ś C IO N E K  z ło ty  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 12998.

L O K A L E

M-3 (54) w  S ka rżysku , 
na podobne w  Szczeci­
nie . E d w a rd  M a j 26-110 
S ka rżysko -K a m ., K ra ­
s iń sk ie g o  13/1.

2500-K
S P Ó ŁD ZIE LC ZE  M-3 W
P ło c k u  zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie, 
T ró jm ie śc ie . W iado ­
mość; P ło ck , u l,  M ic k ie  
w ieża 23/129.

2499-K
M -2, 31 m  k w .,  I I  p „  
osied le  S łoneczne, za­
m ie n ię  na podobne lu b  
w iększe b liż e j ś ró d m ie ­
ścia. W a ru n k i do  uzgo­
dn ien ia . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13020. 
M IE S Z K A N IE  w  S ka r- 
ż y s k u -K a m ie n n e j zam ie 
nJę na m ieszkan ie  w  
Szczecinie. W iadom ość: 
te l. 823-225. 13007-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I! W ie le  in te ­
re su ją cych  o fe r t  m a try  
m o n ia ln ych  posiada 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
nus”  K osza lin , C zar- 
n ièek iego  7. O fe r ty  
p rzesy łam y b łyska w icz ­
nie . I -P

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w  o k o li­
cach N O T-u  czarną d y ­
p lo m a tkę  z w ażnym i 
d o ku m e n ta m i. Z w ro t za 
nagrodą — „P o m e ra ­
n ia ” . Jedności N a rodo ­
w e j 50, te l. 345-61.

13722-G

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 7 Iłpea 1981 r. zm arł w  w ieku 

58 la t.

śp.

Stanisław Luźny
Pogrzeb odbędzie się 10 łipea br. 
9 godz. 12 na Cmentarzu Centra l­

nym,

9 czym zawiadamia 
pogrążoną w smutku

RO DZINA.

Sławomirowi Kąkolowi
serdeczne w yrazy współczucia 

z powodu śm ierci

Matki
składają;

współpracownicy i koledzy 
x Zakładu P rodukcji Pomocni­
czej SPIIO-2 w  Szczecinie.

W szystkim, którzy towarzyszyli 
w  ostatn iej drodze

śp.

Zdzisława Pazura
kolegom, sąsiadom i  znajomym 
wyrazy podziękowania składa. 

pogrążona w  sm utku

RO DZINA.

W szystkim  osobom, które okazały 
współczucie i  w zięły udział w  ostat­
n ie j drodze ukochanego Męża i T a ­

tusia

śp.

Stefana Orlikowskiego
serdeczne podziękowania

składają

ZONA I CÓ RKI.

Pracownicy poszukiwani
W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J
w  Szczecinie

z a t r u d n i :

+  brukarzy +  m urarzy +  dekarzy ♦  
szklarzy +  stolarzy ♦  ślusarzy ♦  tokarzy 
+  palaczy c.o. ♦  m echaników napraw  po­
jazdów samochodowych ♦  ładowaczy ♦  
dozorców —- mężczyźni i  kob ie ty  ♦  zmy­
waczy pojazdów —  mężczyźni I kobiety 
♦  konduktorów  rew izy jnych ♦  robotn i­
ków  gospodarczych — kobiety +  robo t­

n ików  torowych ♦  psychologa,

Pracownicy mogą korzystać ze świadczeń 
socjalno-bytowych: ze s to łów ki, bufetu, 
przychodni lekarsk ie j, ośrodków wczaso­
wych i wypoczynku sobotnio-niedzielnego 
w  Św inoujściu. K rzynkach i  M arianow ie. 
Przedsiębiorstwo posiada żłobek i  przed­
szkole. Pracownicy o trzym ują  b ile t w o lne j 
jazdy dla siebie, współm ałżonka i dziec: 
na przejazd środkam i kom un ikac ji m ie j­

skiej.

In fo rm a c ji udziela Dział Osobowy pokói 
113 tel. 744-11 wewn. 139, ul. K lonow ica 5, 
dojazd autobusem 75, tram w a jam i 5 lub  7.

2255-K

S ZC Z E C IŃ S K I — d z ie n n ik  . R o bo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n ic z e j „P rasa—K siążka—R uch” . W Y D A W C A : S zczecińskie  W yd a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C JA , p lac 
lao f r , 1Ł'go 8* 7° -a5|l  Szczecin, s k r. poczt. 70-952. R edagu je  ko le g iu m . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i 
4W-J5, dz. e k o n o m .-m o rsk i 427-77 dz. s p o rto w y  879-59, dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21; red. poranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-30, d a le ko p isy  22-40-18. O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u ­
je  B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8, te l. 394-34 o ra z  w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW  „P ra sa —K siążka—R uch”  na te re n ie  k ra ju .  Za treść 1 te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń redakc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r  in d e ksu  85034. D ru k ;  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e .
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M alw y na szczecińskich kiom  bach.
Fot. Z. Jodkoioski

Trwa nabór uczniów do rzemiosła

Warto się pospieszyć
STW O R ZE N IE  w a ru n k ó w  nad 600 m ie jsc , s ło w n ie  w  b ra n ż y  

s p rz y ja ją c y c h  ro z w o jo w i za- b u d o w la n e j. m a la rsko -ta p lce rsk iw j 
k ła d ó w  i  w a rsz ta tó w  rze - i  m e ta lo w e j. W  n ie k tó ry c h  dz iedz i- 
m ie ś ln iczych  — to  obecnie nach (np. w  z ło tn ic tw ie )  n a p ły w  

je d n o  z w ażn ie jszych  zadań w  dz ie  u czn ió w  iuż do te j p o ry  b y ł ta k  
le  nadaw an ia  n o w ych  fo rm  o rg a n l-  znaczny, że m ie jsc  w o ln y c h  n ie m a . 
z a cv jn ych  naszej gospodarce. N ie  Podobnie, choć  n ie  ta l i  d ra s tycz- 
sposób też zanegować tw ie rd ze n ia , n ie , sp raw a  przeds taw ia  się w  
że iednym  z c z y n n ik ó w  w a ru n k u -  p rzyp a d ku  k ra w ie c tw a  le kk ie g o , 
ją c y c h  ro z w ó j rzem ios ła  je s t is tn ie -  Z ja w is k ie m  pos iada jącym  zupe łn ie  
n ie  o d pow iedn io  p rzyg o to w a n ych  inne  p rzyczyn y  jest b ra k  m ie jsc  w  
k a d r. P roblem - ich  kszta łcen ia  na- zak ładach cu k ie rn ic z y c h , z k tó ry c h  
b ie ra  w  ty m  kon tekśc ie  w ażk iego  w ie le  w obec n ie d o s ta tku  podstaw o- 
znaczenia. w ych  su row ców  zaprzesta ło  dz ia -

Dzis jeszcze n ie  m ożem y m ó w ić  ła lnośo l.

e s - f c s w a
r  s s ł s ł * . i? s r r  H
ży/ ł i f ^ e im u 1 e eiia u k e 8b S 0n w ^ i n a ”  d ów  rzem leś ln ‘ czych re k lam ow ano  
nfa n i  i r ó b e  N ie m a ła  r o l r  n a w e t podczas k o m is ji poborow ych,m a, na p io o ę . n ie m a łą  ro le  o a g iy -  n zia ła n ia  te  n ie  r ia łv  n -,W v fe ^ r.

B -S S u S r  i  ‘E H S C s !
B ^ \ £ n£ *T °„ S Ł i2 S Ł  K  2f.

k ła d a ch  rzem ieś ln iczych . Wówczas
zdo łano  s tw o rz y ć  p row adzącym  za 
k ła d y  rze m ie ś ln iko m  w a ru n k ó w , 
k tó re  s k ła n ia ły b y  ic h  do p rz y jm o ­
w a n ia  m ło d ych  adeptów . P lanow a­
ne są w p ra w d z ie  różne dzia łan ia  
w  ty m  k ie ru n k u  (np. osobne pre­
m io w a n ie  rze m ie ś ln ikó w  za ksz ta ł­
ce n ie  uczniów , b a rd z ie j n iż  obecnie 
znaczące u lg i po d a tko w e  itp . j.  lecz 
pozosta ją  one nada ł w  s fe rze  d y ­
s k u s ji.  N a to m ia s t zm ia n y  ju ż  w p ro ­
w adzone m a ją  k ie ru n e k ...  o d w ro t­
n y  od m o b ilizu ją ce g o  — np. p rze ­
s ta w ie n ie  p ro p o rc ji m iędzy nauka 
p ra k ty c z n ą  a teo re tyczna  na k o ­
rzyść  te j o s ta tn ie j, podn ies ien ie  
u czn io w sk ich  s ta w e k  w ynag rodze ­
n ia .

W  te j s y tu a c ji — k tó ra  w p ra w ­
dz ie  m a lada  dz ień  u le c  zm ian ie , 
a le  n ie s te ty  nada l o b o w iązu je  — 
d la  rz e m ie ś ln ikó w  n ie  je s t rzeczą 
op łaca lną  p rz y jm o w a n ie  uczn iów , 
a n ie k tó rz y  n a w e t p o su w a ją  sie do 
tw ie rd ze n ia , iż  do ksz ta łcen ia  adep­
tó w  trzeba  w ręcz dok ładać . U trz y ­
m a n ie  ta k ie g o  s tanu  rzeczy na new  
no  n ie  spow odu je  n a p ły w u  m ło ­
d ych  k a d r  do rzem iosła .

N iebaw em  w  szczecińskich za k ła ­
dach rzem ieś ln iczych  i  w  cechach, 
k tó re  prow adza spec ja lna  re je s tra ­
c ję  w o ln y c h  m ie jsc, p o ja w ia ć  sie 
będą m ło d z i adepci. W łaśn ie  na 
m ies iące  le tn ie  przypada ..zm iana 
w a r ty ” . P rz e w id u je  się. że oczeki­
w a ć  będzie na u czn ió w  n ieco po-

zazw yczaj okazu je  się. że cieszące 
się w iększym  prestiżem  zaw ody sa 
ju ż  nasycone m ło d y m i ka d ra m i. 
W arto  w ięc się pospieszyć, ty m  
ba rdz ie j, że n ie tru d n o  przew idz ieć, 
.jak ko rzys tn e  p e rs p e k ty w y  o tw ie ­
ra ją  się przed rzem iosłem . (,lr)

Z  obrad Prezydium M R N

o Sprawy samorządu mieszkańców 
o Problemy żywienia zbiorowego

WCZORAJ odbyto się posiedzenie Prezydium  M ie jsk ie j Ru­
dy Narodowej. W obradach udział w zię li, oprócz członków 
prezydium, także zaproszeni goście — przedstawiciele M ie j­
skiego Kom itetu Frontu  Jedności Narodu, spółdzielczości m ie­
szkaniowej i WSS „Społem ” .

W PIERW SZYM  punkcie po­
siedzenia Kom isja Przestrzega­
nia Prawa i Porządku Publicz­
nego MRN przedstawiła swą 
opinię i  wn ioski do opracowa­
nia pn. „S tan realizacji wnios­
ków  samorządu mieszkańców 
kierow anych do terenowego o r­
ganu adm in is trac ji państwowej 
i  adm in is trac ji budynków m ie­
szkalnych” . Stwierdzono, iż spo 
ry  odsetek wniosków nie jest 
za ła tw iany w  term in ie (szcze­
gólnie je ś li chodzi o spółdziel­
czość mieszkaniową oraz W y­

dział Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska UM). W 
sprawie spółdzielni mieszkanio­
wych — sposobem reagowania 
na w n ioski samorządu miesz­
kańców należy zainteresować 
M ie jsk i K om ite t K o n tro li Spo­
łecznej, aby sprawę zbadał do 
końca kw a rta łu  i przeprowa­
dził rozmowy z prezesami Spół­
dzielni.

Zabawa
w głuchy telefon

BARDZO ważne dla fu n kc jo ­
nowania organizmu miejskiego 
jest sprawne działanie wszyst­
k ich  telefonicznych służb spe­
c ja lnych  (zlecenia, in form acje, 
zam awianie rozmów), magneto­
fonow ych („zegarynki” ) oraz 
m ożliwość uzyskania połączenia 
z dyżurnym  pogotowiem. Nie­
m al wszystkie num ery tych 
służb rozpoczynają się od cyfry  
„9” . K łopo t polega na tym , że 
ostatnio coraz tru d n ie j dodzwo­
n ić  się pod te num ery. Zbyt 
często już po w ykręcen iu p ie r­
wszej dz iew ią tk i połączenie 
przerywa się. A są to przecież 
num ery telefonów, k tó re  po­
w inny być sprawne w p ie rw ­
szej ko lejności. Toteż dz iw i nas 
fa k t, że W ojewódzki Urząd Te­
le kom u n ikac ji n ie p o tra fi po­
radzić sobie z tym  problemem.

<Jr)

Notatnik szczeciński
♦  W  P IĄ T E K  o g. l i  w  D K  „H e t 

m a n " odbędzie się im preza  d la  dzie 
c i p t. „ z  B o lk ie m  i  L o lk ie m  na w e­
so ło” . W stęp w o ln y .

♦  K L U B  O sied low y Szczecińskie j 
S p ó łd z ie ln i M ieszkan iow e j o rg a n i­
zu je  w  p ią te k  w yc ieczkę  s ta tk ie m  
po p o rc ie . Z b ió rk a  c h ę tn ych  w  k lu  
b ie  p rz y  u l. Jo d ło w e j 7 o godz. 9.

Także  w  p ią tek- w  k lu b ie  na Jo­
d ło w e j odbędzie się „W a k a c y jn y  
T u rn ie j Par B ryd ża  S portow ego” . 
Początek o g. 17, zg łoszenia w  
d n iu  im prezy .

P R Z E D S T A W IC IE L  FJN  s tw ie r­
d z ił. iż w  p rzyp a d ku  spó łdz ie ln i 
m ieszkan iow ych  sam orządy tniesz- 
kańeów  są tw o re m  now ym  i stąd c y in y c h . 
może w y n ik a ć  b ra k  d o b re j w spó ł­
p racy . P o tw ie rd z ił to  rów n ież  re­
p rezen tan t W SM. ob iecu jąc  przea­
n a lizow an ie  w n io skó w  k ie ro w a n ych  
do poszczególnych SM i sposób 
reagow ania na nie . P rzew odn iczą­
cy  P re zyd iu m  M R N  zaproponow ał 
p rzy ją ć  w n io s k i ko m is ji. S tw ; i r -  
d z ił także, iż  n ie p o ko ją cy  je s t fa k t  
odpow iadan ia  na p o s tu la ty  sam o­
rządów  ze znacznym i opóźn ien ia ­
m i. Z w ró c ił ponadto  uwagę na n ie ­
k o rz y s tn y  fa k t  pode jm ow an ia  pew­
nych  d e cyz ji sprzecznych z odczu­
c ia m i m ieszkańców  osied la  przez 
k o m ite ty  sam orządu m ieszkańców.

ku  tw o rze n ia  s to łó w e k  os ied lo ­
w ych  czy ś rodo w isko w ych . Na ra ­
zie p lanow anych  je s t 5 ta k ich  
o b ie k tó w  Uznano rów n ież, iż te ­
m u k ie ru n k o w i w in n o  sp rzy ja ć  u - 
sam odzie lń iem e o rg a n iza c ji spó ł­
dzie lczych  i  WSS i spó łdz ie ln i m ie­
szkan iow ych).

U zyskano in fo rm a c je  i  WSS 
„S p o łe m ", :ż n ie w yk lu czo n e . iż 
powstaną oprócz p lanow anych  5, 
jeszcze dw a lo k a le  typ u  „g a s tro n o ­
m ia  d la  osied la”  na os. Książąt- 
P om orsk ich  i os. K lo n o w ica . WSS 
zam ierza ró w n ie ż  tw o rzyć  w  zak ła ­
dach p ra cy  „c ie p łe  b u fe ty ”  m eto­
da b e z in w e stycy jn a  (w  przyczepach 
cam pingow ych).

Podczas wczora jszego posiedzenia 
p rz y ję to  ponadto  p ian  d yżu ró w  
ra d n ych  M R N  (będą się one odby­
w a ły  w p o n ie d z ia łk i w  godz. od 16 
do 18 w  zw iązku  ze zm iana go­
dz in  p ra cy  a d m in is tra c ji) .  P rz y ję ­
to  także  p rog ram  p racy  poszczegól­
nych  k o m is ji na I I  pó łrocze  b r. i  
om ów iono  szereg sp raw  o rgan iza- 

(su i

DR UG IM  istotnym  proble­
mem przedstawionym  na posie­
dzeniu Prezydium  M RN była 
sprawa żyw ienia zbiorowego. 
Przyjęto opinię i w n iosk i K o­
m is ji Zaopatrzenia Ludności, 
Usług i Ro lnictw a MRN o rea­
lizac ji uchw ały z 27.11.1975 r. 
w kw estii oceny zaspokajania 
zakładów pracy, w zakresie o r­
gan izacji żyw ienia zbiorowego. 
Stwierdza się w  nich m. in., jż 
uchwałę podejmowano w  okre­
sie, kiedy nie zaznaczyły się 
jeszcze tendencje spadkowe w 
gospodarce narodowej. Toteż 
p lany by ły  bogate. Realizacja 
zamierzeń inw estycyjnych jeśli 
chodzi o budowę stołówek w 
okresie od 1976 do 1980 r. jest 
znikoma. Obecnie kom isja pro­
ponuje nie podejmować nowej 
uchw ały w  te j mierze, gdyż w 
sytuacji kryzysowej zamierzenia 
te raczej nie zostałyby zrea li­
zowane.

J A K O  is to tn y  w n iosek w  ce lu  po­
p ra w y  s y tu a c ji w  ży w ie n iu  zb io ­
ro w y m  zaproponow ano udostępn ić  
n ie k tó re  s to łó w k i dotychczas zam k­
n ię te  lu d z io m  spoza danego za­
k ła d u  p ra cy , choc iażby członkom  
ro d z in  p ra co w n ikó w . S tw ie rdzono  
także, iż  ro zw ó j bazy w  tv m  za 
kresie, p o w in ie n  zdążać w  k ie ru r i-

5) Zawisza C zarn y”
w Szczecinie
KO M ENDA Zachodnio-Po­

m orsk ie j Chorągwi ZHP zapra­
sza wszystkie druhny i druhów 
do wzięcia udziału w pow itan iu  
jachtu „Zawisza Czarny” , k tó ­
ry  przybywa do Szczecina. W 
piątek o godz. 9 żaglowiec 
p rzyb ije  do W ałów Chrobrego. 
Oczywiście udział w no w ita n iu  
harcerskiego ja ch tj  i obejrzeniu 
go mogą wziąć wszystkie dzieci 
i młodzież przebywająca obec­
nie w  Szczecinie. (su)

Nowe ceny
warzyw i owoców

P A Ń S TW O W A  K o m is ja  Cen us ta ­
li ła  nowe ceny  ow oców  i  w a rzyw , 
obow iązu jące  na te re n ie  w o j. szcze­
c ińsk iego  od 9 bm : z ie m n ia k i wcze­
sne kg  n  zł. agrest 25 zł. czereś­
n ie  45 l  65 zł, porzeczki czarne  46 
zł, porzeczk i k o lo ro w e  25 zł, t r u ­
s k a w k i 45 zł, b u ra k i z l iś ć m i 8 zł. 
b u ra k i obc inane 15 zł. cebu la  ze 
szczypiorem  16 zł. cebula obc inana 
35 zł, czosnek 80 zł, kapus ta  wcze­
sna 12 zł, k a la f io r y  szt. 6. łO. 18 i  
23 zł, ka la repa g ł. 4 zł. m archew ’ 
z nacią  pęczek 12 zł, n a tka  p ie­
tru s z k i i  ko p e rku  pęcz. 4 zł. ogór­
k i  s z k la rn io w e  k ró tk ie  k g  15 i 32 
zł, og ó rk i szk la rn io w e  d łu g ie  10 i  
22 zł. p o m id o ry  szk la rn io w e  45 i  75 
z ł, z im p o r tu  65 zł. rz o d k ie w ka  pę­
czek 5 zł. sa ła ta  g ł. 5, 6. 8 zł. ogór­
k i m a łoso lne  kg  60 zł. p ie cza rk i 65 
i  80 zł. C eny do tyczą  p ro d u k tó w  
n ie  ©czyszczonych i  n ie  opakow a­
nych.

Zbiorowy gwałt, włamania, kradzieże.

Uwaga, właściciele
zakładów

rzemieślniczych
11 L IP C A  o godz. 10 w  D om u 

K u ltu r y  „K o ra b ”  odbędzie się orga 
m zow ane przez K o m ite t Z a ło życ ie l­
sk i NSZZ In d y w id u a ln e g o  Rzem io­
sła „S o lid a rn o ść ”  zeb ran ie  in fo rm a ­
c y jn e . na k tó re  o rg a n iza to rzy  zaora 
Szają w szys tk ich  w ła ś c ic ie li za k ła ­
d ów  rzem ieś ln iczych  z te re n u  m ia ­
sta  Szczecina o ra z  dele*.«*»**» 
te tó w  Z a ło życ ie lsk ich  z te re n u  w o­
je w ó d z tw a .

5 CZER W C A b r. żar w a lił z  n ieba, f la r y .  Tvm  razem  z a ję li s ie  m łóci- p a s tn ik . k tó r y  oo c h w ili z n ik n ą ł w  jeden  w ieczó r. N ik o g o  też  n ie  zdz ł-
cotez od wczesnego p rze dpo łudn ia  sza. Z o fia  K . N a n ic  zda ły  sie łzv . zaroślach. w iio . k ie d y  21 czerwca z ja w iła  sie
szczecińskie plaże w y p e łn ia ł t łu m  b łagania o lito ść . Schw ytana za Tego w ie czo ru  Z o fia  i  W anda o - w  ho te lu  m ilic ja .

- 1 , 1 K - 1 o rz y -  rece i  nog i zan ieś li nad w odę. p o w ie d z ia ły  o w szys tk im  rodz icom  A p a rta m e n t okaza ł sie p ra w d z i-
lau io iK a  lb -ie tn ia  w anda W . w y -  w rz u c il i do łó d k i.  O d p łyn ę li. D on ies ien ie  o gw a łc ie  w p ły n ę ło  do w y m  „sezam em ” ! W  szafie, szu fla -
p ra iy  sie na G łębokie . P o czą tkow o  Traged ia  14 -la tk i rozegra ła  sie w  M O  ra n k ie m  następnego d n ia . dach nocnych  s to lik ó w , pod łó żka - 

na p lażę strzeżoną, a le  po go- p o b lisk ich  szuw arach . T am . po d łu ż - U S T A L E N IE  persona liów  z w y ro d - m i zna lez iono  zło ta  b iżu te rię , p-
d z in ie  ob ie  dz iew czyny  w  to w a rz y  sze j ..zabawie”  dokonano na n ie j n la lc ó w  trw a ło  c z te ry  d n i. A le  w  dzież, m agne to fony . ze ga rk i, ia -
s tw ie  ko leg i p rzen ios ły  s:ę na „d z i*  zb io row ego g w a łtu . S ta w ia ia e e i roz- m ie jscach  zam ieszkania żadnego z pońskie  m in ik a lk u la to ry ...

R oz łoży ły  koce w  za ro - p a c z liw y  op ó r dz iew czyn ie  zagro- n ic h  n ie  zastano. 20-letni C ezary S „ P o w ia d o m ie n i o za trzym a n iu  oo-
żono nożem. 17-le tn i A n d rz e j S. i  jego ró w ie ś n ik  szu k iw a n ych  fu n k c jo n a r iu s z e  szcze­

c iń s k ie j M O  p rz y w ie ź li ca ła  t ró jk ę

k ą ”  plażę.
ś lach. w  p ob liżu  wod 

D ochodziła  godz. 14. k ie d y  w  r-. - 
roślaeh ro z leg ł śie szelest i  obu 
dz iew czynom  k to ś  zas łon ił słońce.
Zosia o tw o rz y ła  oczy : nad  kocem  
sta ło  trze ch  m ło d ych  mężczyzn. Ic n  
tw a rz e  n ie  b y ły  dziew czętom  obce 
— dw a d n i w cześn ie j w id z ia ły  cała 
t ró jk ę ,  p ływ a ia ca  łódką  po jez io ­
rze w  s tro ju  Adam a...

W anda i  Zosia n ie  k w a p iły  sie do 
rozm ow y, k tó ra  ry c h ło  p rzerodz iła  
sie w  tz w . „p o d ry w ” . Ic h  kolega 
za chow yw a ł sie b ie rn ie . To roz­
z u c h w a liło  n ieproszonych  gości. Od 
s łó w  przeszli do  czynów . S ch w y ta ­
na za rece  starsza z dziew cząt, m i­
m o opo ru  — zn iknę ła  w  zaroślach.
M łodsza n ie  b y ła  ty m  z b y tn io  Wy­
straszona: o t. z w y k łe  „w y g łu p y ”  .

Tym czasem  w- zaroślach ro z g ry ­
w a ł sie d ra m a t. Rozebrana W anda.
Dod groźbą Dobicia, została zmuszo­
na przez t r ó jk ć  m ło d ych  z w v ro d - 
n ia lc ó w  do p o n iża jących  „p iesz­
czo t” . żyw cem  skop iow anych  ze M o to ró w ką  z w o p ro w s k im  k rz v -  .
s ka n d yn a w sk ich  „ś w ie rszczykó w ” . żem  oraz łódź z n a p a s tn ika m i i ic h  tez ic n  -doKiaane lysopn 

W reszcie  na p a s tn icy  w y p u ś c ili o f ia rą  spo tka ły  się w  po łow ie  d ro - 
swa o fia rę . W ró c iła  do k o le ża n k i i  g i. D ziew czyna prześ iad ła  »sie do 

n ie  m ó w ią c  zaczęła z w ija ć  koc. ło d z i m o to ro w e j — za n ią  w sko czy ł

Trio bandziorów 
i zwyrodnialców
T Y M C ZA S E M  ko ło  zaroś li 

p ły w a li ka ja k ie m  p lażow icze, 
słysząc płacz i  w o łan ie

•ze- A r tu r
k to -  P ie rw s i d w a j

z n ik n ę li la k  ka m fo ra

do Szczecina. N asta ła  pora ro z li­
czeń.

M IM O  m łodego w ie ku  Cezary S „  
A n d rz e j S. i  A r tu r  P. okaza li sie 
g ro źn ym i przestępcam i. O prócz 
g w a łtu  na Z o f i i  K . i  W andzie W. 
m a ją  na s u m ie n iu  k i lk a  w łam ań  
(z k tó ry c h  jedno  dokonane t r z v  d n i 
do gw a łc ie ) i  ra b u n e k  różnych  
p rze d m io tó w  w a rto śc i ok. 600 tvs. 
z ło tych . U dow odn iono  im  ponadto 
dw a p rz y p a d k i tz w  k ra d z ie ży  zu­
ch w a łe j (ze rw an ie  w  b ia ły  dzień 
p rzechodzącym  u lica  ko b ie to m  z ło -

m ie li do tychczas ty c h  łańcuszków  z szyi). \V yszło
k o n f l ik tu  z praw em , n a tom ias t A r -  także  na ja w . iż  b ra li udz ia ły  

m oc — za w ró c ili na plaże, gdzie o tu r  P. okaza ł sie u c ie k in ie re m  z za- n a jśc iu  na k a w ia rn ie  .W enus 
sw vch  spostrzeżeniach p o in fo rm o - k ła d u  popraw czego w  Ig lica ch , gdzie k w ie tn ia  p r.. gdzie /ra p o w a li trz  
w a li ra to w n ik a . Na w odę w y ru -  osadzono go za kradz ieże . skórzane k u r tk i,  sprzedane pc:
szyła  m o to ró w ka : b rzegiem , w ska- Kom enda M ie jska  MO w  Szczeci- w  w arszaw ie  na isazerze *tozvcK ie- 
zu ja c  drogę, podążali sam ochodem  n ie  wszczęła in te n syw n e  ooszuk iw a - 
o b a j plażowicze.

ie j

............, , tv m  w czo ra l)
n la  sp raw ców . Je d n o s tk i n v lic v m e  . Ś ledztw o jeszcze trw a . jednakże  
obok nazw isk g w a łc ic ie li o trz y m a ły  1U*  te raz, na pods taw .e  zebr.

P rze n io s ły  sie w ra z  z ko lega n ieco jeden  z n apas tn ików . S te rro rv z o w a - c ii uwagę na trze ch  m ło d ych  ludz i.

m a te ria łó w  d o w odow ych  można 
p rz y ją ć , iż  m a ia  o n i na su m ie n ia  

" , znacznie w iece  i p rzestępstw , dok« -
„P o m e ra n ii nanych  w  to w a rz y s tw ie  in n v c h  

spraw ców
d a le j w  nadz ie i, że na ty m  s ie  na Z o fia  K . m ilcza ła , bo jąc sie e io - 
skończy ło ... su nożem, to też n ieśw iadom  trage -

K U .K A N A Ś C IE  m in u t p ó źn ie j d i i  ra to w n ik  p rz y w ió z ł ia  na brzeg, 
trze ch  d ry b la só w  odnalazło  swe o- do ko leżank i. T am  też  w y s ia d ł na-

k tó rz y  w y n a ję li n a jd ro ższy  a o a r- P.S. Im io n ą  oraz  in ic ia łv  naz- 
ta m e n t i  spędza li czas *>a dans!n - w isk  obu dz iew cząt - zo s ta ły  ze z n *  
gach, płacąc bez zm rużen ia  oka z u m ia łych  w zg lędów  zm ien ione  
ra c h u n k i po k ilk a n a ś c ie  tys ię cy  za , (ap)


